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Główne] Führer«,

Naczefo® Pawódstw® Sl3 Zbroj­
nych podaje:

Oddziały czołgów oraz m wtory. 
iowane dywizje piechoty na -wschód 
od Dańca posunęły (sit; dalej na p©- 
teenie i osiągnęły dolny bieg Donn 
« «  wschód od Rostowa na szerokim 
froncie. Dywizje piechoty eńTs®- 
d»yły otoczone grupy wojsk nie. 
przyjae'dsklch oraz zdobyły w czo­
łowym  ataku dalsze przestrzenie na 
wschód. Silne aseRpoły lotnictwa 
prowaddły mńsatfeące ataki przede 
wszystkim na Obszarze dolnego Me. 
gu Donn, «kierowane na ruch bol- 
«»ewjaków w tył. Na południe od 
Donu *e szczególnym skutkiem 
bombardowano koleje s  trans por 
{owymi pociągami orate dworce. W  
dnia 17 lipca po kilkudniowych 
ciężkich watkach najęła szturmem 
niemiecka piechota (największe i «a j  
ważniejsze miasto donieckiego ©krę 
ga praCmysłoweg-o, W o r l  izyfo w j
grad (Łnganak). W ielka uzęść mia­
sta stoi w płomletoiach. Wznowione 

atak! nieprzyjaciela na przyczółek 
mostowy Woroneża odparto.

Na środkowym odciniku frontu 
kontynuowano akcję oczyszczającą | 
na obszarze pojożomym na zauleciBU , 
frontu.

Na południe od  Jeziloza Ilmen 
daremnie atakował nieprzyjaciel 
w ielk im i silami, M iejscowy wyłom 
osunięto w  przeciwnatarciu,

W  Egipcie stracił nieprzyjaciel 
pcdcza.3 Łezsikutccanego o tak a na 
Stanowiska niemiecko włoskie kil-

N.a Morzu śródziemnym aestrze- 
H5e. jedna niemiecka łódź podwodna 
Jede« brytyjski hydroplan.

Na obszarze Kanału ma południe 
« d  Torqual zatopiły lekkie samoloty 
bojow e w dniu wczorajszym  jeden 
brytyjski statek strażniczy ooratl 
utäBkoäzÜiy ciężko' jeden siatek 
bandłowy.

BERLIN. DN2B. Samoloty nie­
mieckie w  lotach kilku falam i po­
nownie obrzuciły bombamC ciężkie­
go kalibru lotnisko W arłam owo na 
froncie Morza Lodowatego na pół­
nocny wschód od Murmańska, Po 
trafieniu bombami!1 zapaliły się nie­
które halle tego lotniska, ważnego 
dla startowania bolszewickich sa­

m olotów na dalekiej północy. Poza 
tym uszkodzono na ? em l większą 
liczbę samolotów. Konwojujące nie­

mieckie samoloty myśliwskie ze­

strzeliły /podczas akcji myśliwskiej 

i konwojującej trzy samoloty nie­

przyjacielskie nad zatoką Kola w 

królkich walkach powietrznych.

WOROSZYŁOWGRAD
ważne miastu przemysłowe Zagłębia Donieckiego

BERLIN. (DNB), W  związku ze 
zd ob yd eti W oroszyłowgradu przez 
wojaka niemieckie dowiaduje się 
DNB, co następuje: Zdobyte obec­
ne przez wojska niemieckie miasto 
Wo/roszytowgrad leży  w Zagłębiu 
Doniecki ", w tej dzęści Ukrainy, 
gdzie szczęśliwe połączenie po kła. 
dów węgla z kopalniami rudy że­
laznej i manganu przyśpieszyło 
szybkie uprzemysłowienie,

Jestzcze w r. 1928 liczyło miasto 
45090 mieszkańców, wówczas nazy 
wato się jeszcze Ługańsk. W  ciągu 
dwóch pięciolatek i forsownego za­
kładania przemysłu zbrojeniowego 

wzrosła liczba mieszkańców do 

220.000, a miasto zostało przemia 
nowaae na W o ro szyło w —grad od 
narw.ska bolszewickiego komisarza 
W droszy 'owa, k tóry  się tutaj uro- 
dzit.

Kopalnie i budowle przemysłowe 

kaset jeńców. Myśliwce i  artyleria nadają w  dużych rozmiarach cha 
praeclwlofnfcza zestrzeliły 13 «am©- rakter krajobrazowi i wyglądowi 
lotów  brytyjskich, miasta. Fabryki, wielkie piece, prze

wody wysokiego dapiącia, koleje 
i /szyny, zajmują olbrzym ią po­
wierzchnię okolicy i zamieniły daw ­
ny ,step na szerokiej przestrzeni w  
krajobraz gęsto zaludnionego 
miasta przemysłowego. Odpowied­
nio gęsia ludność robotnicza m iesi, 
ka wokół miasta.

W  z'* 'ąziku z gałęziami wielkiego 
przemysłu powstały około :in' a sta 
niezliczone mniejsze placówki prze­
mysłu ; 'średniego £ pomocniczego. 
Odgrywa io w  krajobrazie W oro . 
szyłowgradu ważną i godną uwagi 
rołę. Jako punkt centralny okręgu 

o  bogatych zapasach węgla kamień 
nego ; antracytu miasto pos'ada 

charakterystyczny wygląd przemy. 

Mowy, -da który składają /St'ę od ’ ew i 
nie żelr^a, fabryki maszyn, fab ry ­

ki lokom otyw , elektrownie i fabry­

ki przedm iotów emaliowanych. 

Przem ysł zbrojeniowy, który składa 

s*ę z odlewni żelaza, fabryk prze. 

róbki ruszcu, kuźni i Innych- za­

kładów, zaspakaja w  p ierwszej li­
nii potrzeby flo ty  czarnomorskiej 
i twierdz południowych. W ielkie 
koksownie I fabryki brykietów 
znajdują g'ę koło ko/palni węgla. 
Gęsta «leć  dróg Jądzy miasto z in ­
nymi (miastami przem ysłowym i Za­
głębia Donieckiego a kolej z M-ille 
rowa do Wocłowiki stanowi połą­
czenie z linią b :ęgnącą z północy 
na (południe Moskwa— Rostów «' >x 
łinlą kolejową Rostów— Charków. 
Z Gorłówki, dokąd prowadzi ruro­
ciąg naftowy z Rostowa miasto 
zaopatrywane jest w naftę.

Liwie kole jow e odwożą węgiel 
I wyroby przemysłowe w  głąb Rosji 

albo do Rostowa, Taganrogu, Ma- 

rinpoJa nad Donem i  nad M o r i«  

Azowskie do załadowania na okrę­

ty. Miasto, które Jeży w widłach 

mniejszych rzek i oddalone jest od 

Dońea o lb  km. odgrywa pewną 

rolę w mitologii bolszew ickiej w o j­

ny domowej.

111111 M i  komunistyczne w Anglii
BERLIN, 18, V II, Jak dowiaduje 

jsię DNB z kół wojskowych, przed 

kil/ku dniami niewielki oddłzlał ude­

rzeniowy, składający się z pionie­

rów  j  strzelców  ca  motocyklach 

przedostał «tę  na odcinku środko­

wym  o  100 km. na tyły frontu nie­

przyjacielskiego dla wysadzenia 

tam MnlC kolejow ej.

Gdy ezpłgi utorowały dla tego 

Oddziału drogę przez pierwsze lin*e 

nieprzyjacielskie, posuwał sf-ę cm 
już dalej o  własnych silach, W  

pierwszym  ataku znissezono nie­

przyjacielski pociąg z piechotą. Po 

pfteebyö'u połow y dalszej drogi 

rauważył dowódca tego oddziału 

lądowanie nieprzyjacielskiego bom­

bowca na pewnym lotnisku, W  szyb 

k le j decyzji zbliży! się on  ze swym 

Wozem ciężarowym, nastawił swój 

karabin maszynowy jeszctee pod­

czas jazdy j zn iszczył załogę bom­

bowca oraz wysadził go w  po­

w ietrze, jak  również 4 w ozy cięża­

row e przeciwnika, naładowane czę­

ściami zapasowymi i  materiałami 

pędnymi.

Już zaczynał się zmierzch, gdy 

oddział dotarł do poleconego celu, 

Powstała zacięta walka 0 każdy 

ńwn miejscowość:, zanim nie «d a ło  

dowódcy oddziału i 2 pionie- 

N «  wysadzić W powietrze najwięk- 

* Zego budynku. Zanim można było 

S k o n a ć  polecone wysadzenie pew-

*®8© mostu, już wyleciał on  

’̂ sB'omnyn» hukiem, gdyż przeciw- 

s»m  dokonał wysadzeni« 8°*

bowiem dizlelue posuwanie się tego 
oddziału wprowadziło w  błąd bol­
szewików co do Istotnej siły ataku­
jący  ah,

Pom imo stosowania przez bol­
szew ików  niskich lotów , w  ce­
lu uniemożliwienia żołnierzom 

niemieckim odwrotu, udało się im 

jednak powrócić do swych lin!“ 

frontowych.

GENEWA. Część prasy londyń­

skiej z 15 Lpca wskazuje na nowe 
czasopismo komunistyczne, wyda­
wane przez grupę trockistów P. t- 

„Socialist Appeal1“.

Jak pisze ,,Daily Telegraph", 
czasopismo to usiłuje podjudzić an­
gielskich robotników zbrojen’0- 
wych, a przede wszystkim górni­
ków, przeciwko rządowi i zjednać 
ich dla idei komunistycznej w du-

Boleśnie rozchwiały s
w sz & M k ś&  praLEtm§aiagwsi&sai&

SZTOKHOLM. (DNB). Jak poda 
je korespondent londyński ,,Dagens 
Nyheter", we wszystkich bryty j­
skich komentarzach daje się zau­
ważyć silny niepokój o  przyszłość 
frontu wschodniego. ,.Evening Stan­
dard1“ oświadcza: ,.nasze zaufanie 
do oporu sowieckiego nie zm niej­
szyło się, lecz obecnie powstał nie­
bezpieczny fakt; Niemcy tznowu po­
trafili wymódz wojnę ruchomą w  
warunkach pomyślnych dla sieb e, 

wobec czego boleśnie rozchwi- ły 

sie wszelkie przewidywania strate­

gii światowej, obliczonej na stabi­

lizację frontu sowieckiego'“. „DaWy 

H «ra ld ‘ ! przestrzega przed niedoce­

nianiem teraźniejszych niemieckich 
posunięć naprzód.

W e wszystkich rozważaniach 
prasy angielskiej przeważa pogląd, 
jak  p !$ze korespondent „Dagens 
Nyheter“', że Zw iązkow i Sowieckie­
mu jest potrzebna jaknajśpieszniej- 
sza pom oc £ to w namacalnej fo r­
mie. Sposób, w  jaki to trzeba wy­
konać, należy pozostawić dowództ­
wu naczelnemu aliantów. Również 
korespondent londyński „Socjal­
demokratę n " podkreśla fakt, że 
Londyn słabo reaguje na wydarze­
nia, Odcięcie kolei Rostow —  
Moskwa- będzie się odczuwało jak 
kij, wetknięty -w koło sowieckiej 
maszyny wojennej.

I  I I  II
SZTOKHOLM, Tylko jedem żoł­

nierz marynarz, —  który obecnie, 
przebywa w niewoli, został urato­
wany z pośród 702 oficerów i żoł- 
nierzy, jak według komunikatu! 
Reutera ogłosiła admiralicja brytyj­
ska w  pewnym sprawozdaniu w  
formie “isty strat brytyjskiego krą.

żjw n ika  ,,Neptune‘ ‘ , który zatonął 

w grudniu ubiegłego roku na Mo 

rz>u Śródziemnym. Reszta, w tej 
liözble komendant, kaptan Nory 

ó. O. Gon nor zaginęli i prawdopo­
dobni e wraz || okrętem pozz łi na 
dno morza.

chu -Trockiego. Pozatem starali się 
wydawcy tego czasopisma wyko­

rzystać wszystkie istniejące w  -ft- 
giii niedomagania dia swych celów 
komunistycznych. Na przykład w 
wydaniu lipcowym tego czasopih- 
ma mówi się o tym, ie  ,,rodziny 
pospolitych żołnierzy angielskich 
muszą cierpieć głód 1 już w wiel­
k iej swej masie dawTio nie doją- 
dają, ponieważ państwo nie udiiel* 
!"m żadnych odpowiednich subsy­
diów. w  zakładach zbrojeniowych 
o raz w  armii panuje wielkie nie­
zadowolenie z najrozmaitszych po­
wodów. Armia zupełnie nie jest za 
dowoloua z wytwórczości wojennej 
W ie lk ie j Brytanii, ponieważ n lf 
daje oaa do je j dyspozycji takiej 
broni, która by dorównywała jako­
ścią materiałowi wojennemu prze­
ciwnika. Kasta oficerska Anglii jest 
zdegenerowana, w  wyższym stopniu 

ograniczona, i zupełnie nie zna się 
na sprawach wojskowych“'.

,,Daily M ail" zauważa, źe jeat 
stwierdzone, jakoby propaganda, 
uprawiana przez to czasopismo 

święciła swe pierwsze triumfy pod­
czas niedawnego strajku robotn'- 
ków  górniczych w  Anglii północnej. 
Pismo ta ma przede wszystkim 
wtelki popyt wśród górników Jork- 

szyru. ,Daily Erpress" opublikował 

treść rozmowy, jaka się odbyła 

między korespondentem tego pisma 

a wydawcą „Soctalist Appeal*4. 

W yjaśniło się przy tym, że wydaw­

cy tego czasopisma miesięcznego 

są długoletnimi członkami 4 mię­

dzynarodówki i należą do Między­

narodowej Ligi Robotniczej. Poga­

dają oni również przedstawicielstwo 

w Stanuch' Zjednoczonych,

G E N E W A .  K o re s p o n d e n t  woj‘- 
s k o w y  g a z e t y  »T im es*  p i s z e  w  
zw iązku  z o f e n s y w ą  n ie m ie c k ą  
n a  f ro n c ie  w sc h o d n im ,  że  d o  te j 
p o r y  n ie  s t rac i ła  o n a  w ca le  n a  
s ile r o z p ę d o w e j  an i  n a w e t  n ie  
zw o ln i ła  te m p a .  O d n o s i  s ię  w r a ­
żen ie ,  źe N ie m c y  b iją  w ła s n e  
r e k o rd y .  P o z a t e m  n ie  m o ż n a  
u k ry ć  fak tu ,  że  o d w r o t y  s o w ie c ­
kie o z n a c z a ją  b a r d z o  p o w a ż n e  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la  c a łe g o  
f ro n tu  w s c h o d n ie g o  i to  n ie  
ty lk o  d la t e g o ,  że Ś o w ie ty  z m u ­
sz o n e  z o s ta ły  d o  p o rz u c e n ia  
c e n n y c h  te re n ó w ,  lecz p rz e d e -  
w sz y s tk im  ze względu n a  to , 
że n ie p rz y ja c ie l s k ie  o d d z ia ły  
p a n c e r n e  s tw o r z y ły  so b ie  n ad -

zwyczajwielką swobodę ruchów. 
Byłoby rzeczą fałszywą, gdyby  
w obliczu tej ponurej sytuacji 
militarnej ze strony brytyjskiej 
pojawiło się znowu zwodnicze 
twierdzenie, iż niemiecki aparat 
wojenny wkrótce się załamie. 
Artykuł „Daily Herald“ wska­
zuje na to, że „dzisiaj niemiec­
ka komunikacja lotnicza z fron­
tem wschodnim jest znacznie 
lepiej zorganizowana aniżeli w 
ubiegłej jesieni, całkiem nieza­
leżnie od tego, że stosowana 
przez Niemców jnetoda tran­
sportu powietrznego od dawna 
już była lepsza aniżeli metoda 
aliantów*, 

ooo— ——

Francja protestuje
VICH Y. Jak powiadamia sokre- 

tarz stanu Manżon, rząd francuski 
w ręczył rządów) Stanów Zjedno­
czonych notę protestacyjną, skiero­
waną przeciwko decyzji Roosevelta 
mianującej dwóch amerykańskich 
rzeczoznawców wojskowych jako 
przedstawicieli Stanów Zjednoczo­
nych w  ,,Komitecie Narodowym " 
'de Gaulle'a, W  nocie tej powiedzia­
no, lże rząd Stanów Zjednoczonych 
utrzym ywał w stosunku do Francji 
wciąż jeflizcze normalne stosunki 
dyplomatyczne i te  wobec tego jest 
niedopuszczalne, aby rzq’d Stanów 
Zjednoczonych jednocześni© utrzy­

mywał stosunki z buntownikami de 
Gaulle'a,

Jak oświadczył MaiT-on, argu­
menty przytoazone przez Roosevel­
ta w jego decyzji, należy uważać 
za godzące w  suwerenność Francji. 
Roosevelt argumentował, że nawią­
zanie stosunków między rządem 
Stanów Zjednoczonych a ruchem de 
Gaulle'a ma służyć zabezpieczeni« 

obszarów francuskich. Lecz Lava« 

zaznaczył w swej mowie protestay 

eyjnej, że obrona posiadłości fran. 

cuskich, należy wyłącznie do kom­

petencji ij-ządu francuskiego.
-OCH»-

Hie jiokejowość lecz zaborczość
cechuje politykę Stanów Zjednoczonych

BERLIN. Zamieszczony przez 
wiceprezydenta Stanów Zjednoczo­
nych Henry Wallace w jednym z 
jego artykułów zwrot, że niedosta^ 
teczne zaopatrzenie w  kauczuk Sta­
nów może być przyczną trzeciej
wojny światowej, określa dziś „Nie­
miecka Korespondencja Dyplorna- 

tyczno-PoIityczna" jhko bardzo zna­
mienny dia zaborczych dążności 
właściwych polityce amerykańskiej. 
Korespondencja przytacza jako go* 
dne uwagi to, że W allace piętnował 
mianem niezdrowego IzolacjonizmU 
dążenia niektórych amerykańskich 
sfer gospodarczych do jak najdal 
szego nastawienia się na wytwór­
czość krajową. Czytamy dosłownie: 
,,Tok wywodów wiceprezydenta Sta­
nów Zjedn. zdradza nam, nie mó­
wiąc o ich wątpliwym uzasadnieniu 
gospodarczym, pretensje, mogące

wywołać Dajwyżs-ze oburzenie w ka­
żdym Innym kraju, w  całym świe* 
cie, a nawet i w  Stao3>ęh Zjedno­
czonych".

Tak więc —  jak zauważa wy­
mienione źródło —  jeden z autory­
tatywnych polityków  amerykań­

skich już w tym jednym fakcie nie­
dostatku i nierentowności produk­
cji kauczuku we własnym kra j« 
dostrzega na przyszłość wystarcza­
jący moment wyjściowy d a zakłó­
cenia przez Amerykę poko cw e j 
współpracy świata. Z jednej stronv 
kazania -waszyngtońskie na temat 
pokojowej międzynarodowej wy­
miany produktów,-z drugiej —  za­
strzeżenie wyjątko-wej pozycji d'a 

Ameryki, tak wyraźnie świadczące

o wojowniczo-zaborczych instynk­

tach.

-ooo-

Suctao p r ® S 2 Ä J
Jak Brytyjczykom  doskwiera 

brak tonażu, można poznać z roz­
maitych wysiłków, bv niedostatek 
ten opanować. N ie ma dość u top ij­
nego projektu, któregoby publicysty 
ka angielska przecież poważnie nie 
rozstrząsała £ nie zastanawiała się 
nad m-ożiiwością jego Wykonania. 
Godny jest przy tym uwagi fakt, 
ie  w  ostatnich czasach wcale ju i 
nie podejmuje się prób wynalezie­
nia Jakiegoś środka do zwalczania 
samveb niemiecki-c-h łodzj podwod 
nych. Pod tym względem, zdaje się, 
że nikt nie ma ju i żadnych złudzeń 
i pozostaje to już tylko przyw ile­
jem Roosevelta i Churchilla wie 
rzyć jeszcze w  możliwość skutecz­
nego zwalczania lodzi podwodnych. 
Anglicy, k tórzy już nie lielzą na to, 
by ich silnie nadszarpnięta żegluga 
stanęła jeszcze w  czasie tej wojny 
na nogi, obliczają dlatego ju i obec­
nie, jakby można w yżyw ić wyspę 
bez dow ozów  zamorskich.

Jak wynika ze sprawozdania łon

dy liski ego korespondenta gazety
,,AftonbIadet", doszli oni do wnios­

ku, i e  przy pom ocy 4000 sam olo­
tów można wyżywić cały naród 
brytyjski dostarczając żywność dro 
gą powietrzną —  w  każdym razie 
na stół wówczas nie będą podawa­
ne befsztyki —  ale małe tubki 
z rozmaitymi suchymi proszkami.

Przy  te j okazji nie możemy so. 
b e  odmówić tego, bv nie przypom ­
nieć o powodzi tanich dowcipów, 
jakim i przepełniona była prasa bry 
tyjska wówczas, gdy dowiedziała s'ę
0 niemieckich tabletkach wiitarnino­
wych. Zbyteczne są słowa wyjaś­
nienia na temat, co rozsądnego
1 pożytedznego zawi erało zarządze­
nie niemieckie, a jaki bezgraniczny 
.nonsens tkwi w projekcie brytyj­

skim.
W  każdym razie jest to znamien­

ny symptom tego, w jakim stopni» 
topien' e tonażu Stawia już pod zna 
kiem zapvtania zaopatrzenie Angäli 
w produkty żywnoścfowe.



W o r o n e ż  w  p ł o m i e n i a c h
nad Donem, w lipcu.

KaŁdy kto w tej kawalkadzie 

•trzelców na motocyklach, piechu­
rów  na samochodach, czołgów wy- 
wtodowczych i armat szturmowych 
śdzie na wschód, został porwany 
przez tempo, polowanie. Na każ­
dym nowym łańcuchu wzgórz, któ­

re robią wrażenie zamarłych w  bez­
radn i f » l  z falującymi łanami zbóż, 
■wlewa s*ę do krwi jak gorączka 
przemożna wolą pokonania dał5 
„D o  Douai" —  uderza puls. „Do 
Donu I" —  warczą motory. „D o Do­
nu!" —  wołają oczy, wbijając się 
oa mapie w nieustannie zmniejsza­
jącą się odległość.

Co nas obchodzą wsie na płaskich 
równinachI Resztkami bolszewików, 
i l f c e  może jeszcze w n'ch> pozosta­
ły, niechaj się zajmą pułki idące za 
nami. Jeśli te, tak czy owak skazane 
aa zagładę, grapy nieprzyjaciela 
próbują atakować a kule z ich ka­
rabinów bzyk " ją nad kolumną, schy­
la się tylko głowy. Kilka seryj ognia 
*  broni automatycznej, kilka grana- 
Sów x armat przeciwlotniczych, któ- 
f  tn i tam zapala/ą słomiany dach, 
5 znowu dalej, dalej. Oddnwna je­
dz iemy własnymi drogami wprost 
przez pola. Pojazdy koszą nawpół- 
d ijrzałe zbo-że, Przeszkody stanowią 
dziś tylko głębokie jary, które wy­
ry ły  deszcze w  monotonnych żyz- 
■ ych polach. Tylko te bariery zmu­
szają na* do zmiany kierunku. Ty­
siące myśli przelatują nam prze* 
głowę w związku z chmurami na 
niebie: Oby tylko dziś nie padało!

Czoło zatrzymuje się n »  wielkiej

) szosie do Woroneża, na drodze do
i sowieckiego centrum przemysłowego

i nad Donem. Nie do wiary, te  tam 
jeszcze jeżdżą pociągi, że dymią ko­
miny fabryk i hut, w których bol­
szewicy kują broń przeciwko Euro­
pie. Czyż to możliwe? Tam w dole, 
na rozległym, zielonym polu pod 
miastem właśnie startują samoloty, 
a inne lądują. W  ciągu kilku minut 
nas będizie za duchy; trudno mp bę- 
nas będzte za mary; trudno mu bę­
dzie przedsięwziąć coś innego, Jak 
ataki z powietraa. Już nadlatują 
zielono szare samoloty bojowe so­
wieckie z czerwoną płatwą n steru. 
Wita je ntowa pocisków. Nie udaje 

5m się zrzucić na nas bomb, które 
spadają daleko od kolumny.

W  międzyczasie strzelcy na mo­
tocyklach dotarli już do Donn. W  
dywizji nazywają ich „naszymi hu- 
zaTami‘ ‘ . A to. co wyprawiają nad 
Donem, to rzeczywiście rzadki ka­
wał huzarski U p r o m  stoją długie 
szereg; sowieckich taborów, gotowe 
do przewiezienia na drugą stronę 
rzeki. Momentalnie nstawla $lę w 
szeregu trzystu jeńców. Na prom 
wsiadają strzelcy-motoeykliści, któ­
rzy tako pierwsi dostają yię na dru­
gą stronę Donn, by utworzyć tam 
przyczółek mostowy. Bolszewicy bę­
dą mus'eli rzucić swoje siły przede 
wszystkim na ten przyczółek.

Atoli kolumna z ciężką bronią ma 
poważniejsze zadanie. Generał we 
własnej osobie wylądował obok niej 
i przynosi najświeższe wyniki do­
konanego właśnie wywiadu. Oso­

biście daje polecenia dowódcom po­
szczególnych rodzajów broni, które 
współdziałają.. Następnie jedriemv 
dalej w górę rzeki.

Czyż ta wioska nie ma końca? 
Chłopi stoją przed drzwiami swoich 
chat, i z podziwem uśmiechają ę ę  
do żołnierzy, których twarze są za­
kurzone i wysmarowane od potu, 
Żołnierze ta.ksamo się uśmiechają 
A więc tak wyglądają te „faszystow­
skie diabły", o  których politrucy 
opowiadali im na jniedorzeczmiejsz-* 
bajki. Samochody z trudem prze­
jeżdżają po wąskiej grobli przez wo- 

/dę sp'ywającą do Donu, Chłopi pod­
chodzą t motykami i łopatami, i 
chętnie pomagają w miejscach, 
gdzie koła zapadają w miękką zie­
mię.

Naprzeciwko na najbliższym pa­
górku niemieckie czołgi zmusiły do 
walk; czołgi bolszewickie. Jadąc, 
śledzimy pojedynek. Czołgi przeciw­
nika, które nie spłonęły, uciekają 
między zabudowania jakiejś duź"j 
fabryki. Zjawia się artyleria prze­
ciwlotnicza i pilnuje podejrzanego 
terenu. Zaś ko-lumna zbacza w dół 
rzeki.

Na torach kolejowych prowadzą­
cych do W oroneża paJi się wojsko­
wy pociąg. Amunicja eksploduje. 
Na torach znajdują się jeszcze sar 
mochody ciężarowe^ kllóre miały 
jechać w kierunku do nos. Przyda­
dzą się naszej piechocie. W  krzakach 
koło torów znajdujemy dobrze u- 
kryte maszyny rolnicze. Bolszewicy 
nie zdążyli Ich* zniszczyć. Natomiast

aa przedmieściach Woroneża sza­
leją pożary; pracują tam specjalne 
oddziały niszczące.

Z tamtej strony linii ko,lejowej, 
na ostatnich wzgórzach przed Do­
nem, widać pozycje, które na gwałt 
wybudowano. Wzdłuż połowy zbo­
cza ciągnie się rów przeciwczołgo- 
wy. Opór wzrasta. Strzelcy pozsia- 
dali z motocykli 1 gruntownie oczy­
szczają poła. Artyleria szturmowa 

przenosi swój ogień naprzód. Roz­
poczęto się wałka o przejście przez 
Don. Bolszewicy trzymają się w 
jamach ziemnych z rozpaczliwą od- 
wagą. Jednak na horyzoncie widać 
już cofające się kolumny ich samo­
chodów, stanowiące ponętny cel dla 
niemieckiej artylerii.

Granaty armat szturmowych b:ją 
w wały ziemne, za którymi bez 
nadziei tkwią obrońcy, dopóki pie­
chota przy pomocy ręcznych grana­
tów ! karabinów maszynowych nie 
wykurg^ ich z Jam, Jeszcze raz roz­
gorzał opór w obu ostatnich wsiach 
przed rzeką. Płonące dachy słomia­
ne oświetlają pobojowisko, które 
zasnuwają cienie krótkiego- zmierz­
chu wschodniego.

Promienie słońca, wschodzącego 
następnego dnia nad Woroneżem, z 
trudem przebijają się prz z zasłony 
dymu z pożarów. Szaleje iam znisz­
czenie. Srebrzyste niemieckie samo­
loty nurkujące krążą na-1 miastem 
i rzucają się jak roje szerszeni na 
wroga. Z daleka dolatuje głuchy 
huk detonacyj.

Koresp. woj. dr H. G. Rahm.

a n i  m a  e
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sympatyzu-BANG K O K . Jak podaje w  
dalszym ciąga radio z Delhi, 
w  decyzji, zapadłej onegdaj 
na prezydium wykonawczym  
partii Kpngresu, hinduska 
partia niepodległości wzywa  
rząd angielski do bezwarun­
kow ego opuszczenia Indyj. 
Lecz z drugiej strony decyz­
ja ta zaznacza, te  partia hin­
duska Kongresu nie poczyni 
iadnycfo kroków i w miarę moż­
ności „będzie unikać każdego  
sposobu postępowania, jakie- 
by postaw iły w  przykre po­
ło żen i» narody aliantów*.

Następnie w  tym postano­
wieniu m ówi się, że wolne In­
die zawrą z Anglią  traktat 
handlowy ua zapadach rów ­
nouprawnienia. Decyzja prze­
widuje po opuszczenia Indyj 
przez Anglików  utworzenie 
prowizorycznego rządu naro­
dowego hinduskiego, któryby  
reprezentował wszystkie naj-

nują kontrolę życia prywatnego hin­
dusów, lecz również są w stanie 
przeistoczyć Indie w „rzeźn ię". W o­

bec tego kongres narodowy zajmu­

je wyraźne stanowisko do dalszej 

obecności firmii brytyjskiej w In­

diach, Bose zaznaczył, ie  w żadnym 

wypadku nie można Brać poważnie

czynników w Indiach, 
jących z Anglią.

Na zapytanie, co się stanie, gdy­

by Anglicy i Amerykanie nie zgo- 
dzlU się na wycofanie z Indyj, oś­
wiadczył Bose: Gdy środiki umiar­
kowane nie doprowadzą do skutku, 
wówczas pozostaną już tylko środ­

ki ostre.

Togo powiedział:
„Nasze zwycięstwa ]u£ pewne! Kląska Anglii 

i Ameryki staje ssą corez bardziej widoczna“
TOKIO. M inister spraw za­

granicznych Togo przemawiał 
•w Osaka wobec przedstawicieli 
gospodarki krajow ej o w ojen­
nych i politycznych wydarze­
niach światowych. Świetne 
zwycięstwa dotychczas osią­
gnięte przez Japon ję , Niemcy 
i Włochy, pozw alają m ocar­
stwom Osi patrzeć optym isty 

ważniejsze g ru p y  n a ro d u  hin- i cznie w przyszłość, podczas 
duskiego. Jednocześnie ma | gdy Anglia i Stany Zjednoczo
być zwołane posiedzenie us­
tawodawcze, które by obm yś­
liło nową konstytucję, spra­
w ied liw ą dla wszystkich grup  
narodu hinduskiego.

Dalej w  postanowieniu tym 
powiedziano, że daisze trwa­
nie panowania Brytyjczyków  
w Indiach, przeniosłoby woj­
nę do Indyj i spowodowałoby  
wtargnięcie Japończyków do 
kraju.

O iłeby rząd angielski nie 
przyjął tego postanowienia 
partii Kongresu, będzie ona 
czuła się zmuszona do zasto­
sowania całej siły oporu b ier­
nego w  celu ebrony praw  
politycznych i wołności naro­
du hinduskiego pod kierun­
kiem Mabatmy Gandhiego.

TOKIO. 17. V II. DNB. Subhsvs 
Chandra Bose, przewódca hindus- 
k.ego ruchu niepodległościowego, 
oświadczył w Rzymie pewnemu 
przedstawicielowi gazety .Niczi 
N icłi SzTmbun", Łe wszyscy Hin­
dus; są solidam i w  sprawie nieza- 
ież.ności Indyj niezależnie od obozu, 
do alóego on; należą, I-slnieją tyl­
ko nieznaczne różnice co do sposo­

bu postępowania dla osiągnięcia ee” 
1«.

«
n.se stwierdza, że oddziale hn

ne sto ją obecnie wobec jaknaj- 
większych trudności; Jasnym  
jest, że rozwój m ilitarny w E- 
uropie i na Pacyfiku wskazuje 
kierunek, jaki przyjmie ta woj­
na. Klęski Anglii i Ameryki 
zaznaczają się coraz bardziej; 
również Czungking znajduje się 
w rozpaczliwej sytuacji.

W tych warunkach należy 
przypomnieć o agitacji obydwu 
m ocsrstw  nieprzyjacielskich na 
początku wojny w Wielkiej 
Azji W schodniej. Przechw alano 
się zamiarem poprow adzenia 
wszędzie ofenzywy, tym czasem  
obecnie mówi się już tylko o 
tak zwanyn; „drugim froncie“ 
i o popieraniu m ateriałam i wo­
jennym i Sowietów i Cziang- 
Kai-Szeka starając się jedno­
cześnie wzmocnić obronę Au­
stralii i Indii. Imperium bry­
tyjskie porównać dziś można 
z ostatnim  listowiem jesiennym , 
wystawionym  na burze zimowe. 
Już sama przez się bardzo 
skom plikowana żegluga Anglii 
i Ameryki od pewnego czasu 
przeżywa ciężki kryzys, ponie­
waż zatopienia siatków przez 
m ocarstw a Osi daleko prze­
wyższają ilość statków  b  do 
wanych.

Stanowisko Japonii w wojnie

mówił Togo dalej. Sprawiedli­
wość znajduje się po stronie 
Japonii, Niemiec i Italii, a klę­
ska Anglii i Ameryki jes t naj­
zupełniej pewna w cześniej lub 
później.

J a p o n ia  k o n t r o l u j e  
ęzehlang

TOKIO. Jak podaje Domei 
z frontu Czekiangu, Japończycy 
zajęli ważne m iasto portowe 
Juian, jeden z ostatnich punktów  
oparcia Czungkingu w prowincji 
Czekiang i tern samem wzięli 
Czekiang pod kontrolę japoń­
ską.

W edług ostatnich wiadomości 
z frontu, 33 dywizja, prowizo­
rycznie zorganizowana przez 
Czungking, po staw ianiu je sz ­
cze pew nego oporu, została 
rozbita i ucieka do prowincji 
Fukien. Następnie donoszą, że 
jednostki japońskie po zdoby­
ciu Wenczau, rozwijają swe 
operacje wzdłuż rzeki.
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAŁAAAAAAA

SZANGHAJ. (DNB). Piętrzące toę 
komunikaty o klęskach wojsk so 
wiecklc! wywołują w tutejszej ko­
lonii sowieckiej pogłębiającą się 
depresję. Depresja ta przyjm uje ta 
kie roc-miary, żie sowieckie organy 
partyjne były zmuszone do ener­
gicznego zwalczania defetyzmu 
8 wzmożenia propagandy. W ynle 
siono np. uchwałę, p zwołującą do 
życia podkomisje do tępienia chwiej 
nych członków i odstępców, któ- 
rvch liczba silnie wzrasta. Klęski, 
sowiecki" wywi erają również tak 
silny wpływ  na zbiorki na rzecz 
czerwonej armii ć sowieckiego czer 
w onego-krzyża , ie  trzeba było za­
stosować środki przymusowe dla

iyjskie w Indiach nie tylko wyko- obecnej jest faSne i pew ne, jak zebrania „dobrowolnych ąhtadek".

Japończycy maszerują 
na Pansiiitwai

SZANGHAJ. Jak donos* oddział 
prasowy’ floty japońskiej na wo 
dach chińskich, wojska japońskie 
wylądowały w piątek rano pod 
Hanghwatsund u poiudntowo 
wschodnich wybrzeży prowincji 
Czekiang, niedaleko od W raczau. 
Oddziały japońskie, k tóre dotych­
czas nie napotkały aa żaden opór, 
maszerują ua Pamszłhwei.

t d lM I t l H B t Q lL
Bywają jeszcze znttki i cuda, 

a już przynajmniej w  obozie 
angielskim. Trzech dziennika­
rzy angielskich, bawiących bliz- 
ko pola działania wojsk gen. 
Rommel‘a, pozbawił gen. Au- 
chinleck urzędu i wysłał na urlop. 
A  powód! O tóż gazety szwedz 
kie piszą o  zbyt optymistycz­
nej ocenie położenia, i tu właś­
nie zaczynają się dziać cuda. 
Czyż bowiem znajdzie się ktoś 
mogący w ięcej zdziałać, jeśli 

• chodzi o optymizm w  sprawach 
afrykańskich —  od samego ar- 

j cy mistrza Churchilla? Wszak 
żongluje on „Napoleonam i“ 
i „ W aterloo ’ami“ z wprawą nie 
mniejszą niż Jego Majestat czy­
ni z piłkami tenisowymi. Czyż 
to nie on właśnie, przemawiając 
w Izbie Gmin, pragnął rozpętać 
angielski orkan pustynny, który 
by. mocarstwa Osi z całym ich 
kramem wrzucił do Atlantyku? 
Tak oto właśnie miaiy się te 
rzeczy w ubiegłym roku w  lis­
topadzie, kiedy to całą anglo- 
amerykańską produkcję jednego 
roku rzucono do A fryk i i zw y­
cięstwo już było w  kieszeni. 
Teraz jednak zewsząd zaczęły 
fakty bombardować głowę Chur­
chilla, a ten jak najstaranniej 
wpakował to wszystko na Au- 
chinlecka, jednego ponoć wino­
wajcę. Z kolei ten zabrał się 
do swego podkomendnego gen. 
Ritchie i, gwoli pozbycia się 
wszelkich w iórów z czupryny, 
wydala obecnie nowe kozły o- 
fiarne, angielskich dziennikarzy, 
nicponiów wierzących i powta­
rzających to, co powiedział 
Churchill, powtórzył Auchinleck 
wraz z Ritchie, a skorygował — 
Rommel.

W szystko to słuszne, śliczne 
i zachwycające. A  co pozosta­
nie dziennikarzom? Snuć roz­
myślania w  jednym z barów ka- 
irskich na temat: gdy dwóch 
to samo czyni, to wypada co 
innego... 1

Z rozporządzenia Wydziału
Aprowtzacyjno-Gospodarczego, któ­
re zamieściliśmy w „Gońcu" z dnia 
18 b. m. czytelnicy mogą zapoznać 
się z nowymi przepisami obowiązu­
jącymi przy wydawaniu kart żyw­
nościowych poczynając od najbliż­
szego miesiąca.

Tu musimy jedynie wyjaśnić I 
podkreślić parę istotnych punktów,

Zasadniczymi Inowacjami, mają­
cymi na celu u'atwienie i przyśpie­
szenie procedury J  wydawania kar­
tek żywnościowych są: 1) rozda w 
nictwo kartek pracującym w miej­
scach pracy t 2) wprowadzenie 

alfabetycznego porządku wydawnic­
twa reszcie ludności.

Tym wszystkim, którzy nie otrzy­
mają kariek w miejscach pracy 
wydadzą je (tak. jak to' było do­

tychczas) punkty rozdawnictwa zor" 
ganfzowane w liczbie 8— 10 przy 
każdym rejonie aprowizacyjnym. 
Władze gospodarcze, w miarę moż­
ności, zachowały przydział ulic do 
punktów łaki, jak w ubiegłym mie- j 
stącii. ale pewne zmiany nie są wv- j 
ktor.rone tak. że najeży bezwzględ­

nie sprawdzić swój przedział na 
spisie w odpowiednim rejonie apro- 
wizacyj-iym.

Rozdawnictwo kartek' po punk­
tach będzie odbywało stę ściśle we­
dług wyznaczonych na dany dzień 
Bler początkowych nazwiska: gos­
podarza mieszkania.

W  ostatni dzień rozdawnictwa 
otrzymają karty cl, klórzy dla istot­
nie poważnych przyczyn nie mogli 
ich odebrać w swoim dniu. Opie­
szałość w zgłaszaniu sią/ po kartki 
żywnościowe nte upoważni naętęp 

nie nikogo do zgłaszania się pa nie 
w ostatnim dniu Za poważne będą 
uważane tytko takie powody, jak 
wyjazd służbowy, ciężka choroba, 
przy jednoczesnej niemożności wy­
ręczenia się inńym pełnoletnim 
członkiem rodziny. Przyczyny mu­
szą być dostatecznie udowodnione 
Jednocześnie ostrzega się, że roz­
dawnictwo kartek żywnościowych 
nie będzie pod żadnym pozo-em 
przgdhiżone ani o jeden dzień.

lak zazwyczaj natęży mteć ze 
sobą dokumenty osób, na któ*e od­

biera się kartki. Ważność dokumen­
tów ustala s5ę na podstawi? ostat­
niego zarządzenia burmistrza mia­
sta w tej materii. Dla ułatwieni* 

pracy urzędnikom poleca się też 
mieć przy sobie kartki z bieżącego 
miesiąca.

Rozdawnictwo kartek żywnościo­
wych w punktach będz>e się odby­
wało znacznie szybciej, gdyż obec­
nie imię, nazwisko 1 adres właści­
ciela kartki wypełni seto każdy w 
domu. Należy jednak zastrzec, te  
na kartce musi być wpisflna ta oso­
ba. dla której kartka została wy­
dana. Również nie można korsy- 
stać z niewyp" łivoj)vch kartek, któ­
rych zresztą kierownicy sklepów 
nie mają prawa rejestrować. Imię, 
nazwisko i adres na kartce muszą 
być wypełnione czytelń:e atramen­
tem, albo ołówkiem ettomjcznym.

Na marginesie wydawania kartek 
przez urzędy należy zaznaczyć, te  
odbiorca kartek musi ie poberać 
dla wszystkich mieszkańców jedne­
go mtosakania. tafc w ięc uietylko 
dla swej rodziny, ale t dla sublo­
katorów. Taki porządek ustanow'o- 
ny jest dla zapobieżenia ewentual­
nym nieporozumieniom czy naduży­
ciom. które mogą wyniknąć z faktu, 
że cześć ■wptoanycb na danei karcie 
mieszkaniowej f\v kartotece rejo­
nu) otrzyma kartki w miejscu pra­
cy, a inni mieliby się po nią zgła­
szać do punktu ogólnego.

Na zakończenie -tych paru wyjaś­
nień warto zwrócić srę z apelem tak 
do wydających kartki, jak 1 do pu­
bliczności o wzajemną wyrozumia­
łość, współpracę t kuttufatny sto­
sunek. na czym tylko zyska cało­
kształt pracy.

Należy jeszcze dodać, że w da­
nym dniu wszystkie wyznaczone 
nań litery mają „jednakowe prawa", 
kartki wydawane będą w kolejno­
ści zgłoszenia się do punktu W  ok­
resie do 25 b. m' w łącin i« nie na- 
leży zgłaszać się do rej .mów »pro- 
wizacyjnych z jakimikolwiek Inny­
mi sprawami, a zwłaszcza po orde­
ry na ubranie t otouw c.

Po kartki lepiej zgłaszać się w 
godzinach wcześniejszych, nte 
tworzyć potem wielkich ko.fiek 
pod koniec urzędowaa:a. tp)

SREBRNYM  EKRANIE

SEBL MIM i
Francja, „słodka Francja", nie- 

powrotne wspomnienie „Drugiego 

Cesarstwa" i „Trzec ie j Republiki"... 
Francja operetek Offenbacha i wiel­
kich afer finansowych, które prze­
szły do historii pod dźwięcznymi, 
egzotycznymi imionami Panamy i 

Suezu.., Nigdy tyle nie bawiono się 
co na pół roku przed klęską pod 
Sedanem, nikt tyl* nie okradał 
skarbu państwa, co c ' ministrowie,- 
wielcy politycy 1 właściciele kon­
cernów prasowych, pod których 
patriotyczną opieką odbywały się 
pierwsze francuskie wystawy kolo­
nialne..

Piewcą tej Francji, je j najzjad- 
Ifwszym satyrykiem i kompromita- 

torem jest wielki prozaik francuski 
Guy de Ma u passant, autor klasycz­
nych noweli i kilku powieści, z któ­
rych ,,Bel-Ami" jest najbardziej 

udana, y
Film W illy  Forsta jest swobodną 

przeróbką tej powieści. Autor i 
główny aktor Jednocześnie, W illy  
Forst, w  niejednym odstąpił od tek­

stu powieści, ale ® iernie oddał jej 
ducha —  ducha bezlitosnej satyry, 
przykrytej beztroskim uśmiechem. 
Od pierwszej sceny, która dzieje się 
wtośnie na wystawie kolonialnej w 
Paryżu, do ostatniej, film  ten jest 
zrobiony tak, jakby go zrobił rodo­
wity Francuz. Lekkość, inteligent­
ny humor, pomysłowość w aranżo­

waniu zdjęć cechują Forsta —  re­
żysera i autora scenariusza. Zaś 
W illy  Forst —  aktor daje całe stu­
dium typu bel-amt, ulubieńca ko­
biet.

Bei-amt, to nte Don Juan, a ra­
czej Don Juan mimowoli. Wśród 
całej gromady kobiet, podnieconych 
nieustannjim kontredansem wielkiej 
polityki, finansów ; erotyzmu, kręć1 
się on, właściwie t. zw. „poczciwy 
chłopiec", marzyciel: —  marzy o 
5000 franków, z którymi rozpoczął- . 
by inłeree w Marokko. Zna ten kraj, i

w ie ile tam można zarobić. Cóż
kiedy pleoiiędzy nie ma, a Mar o ­
kiem spekulują ministrowie I ko­
biety.

Bezwolnego 1 lekkomyślnego
chłopca bierze sobie kto chce. 

MinDtrowie — w służbę dzienn kar­
ską dla swojej „polHyki", kobiety
—  w służbę Erosa, Bel-Ami prze­
chodzi z rąk do rąk, zawsze uśm p. 
chnięty, pełen..wdzięku, miły 1 nte 

bardzo orientujący się, oo się wła­
ściwie dzieje w nim 1 dookoła me­
go. Wszystkim rządzi przypadek

Za sprawą’ łaskawego przypadku 
nasz Bet-Ami, prawdziwe dziecko 
paryskich bulwarów, Idzie w górę
—  z rąk służącej, aż do rąk ko­
chanki ministra —  zdobywa [wizv- 
cję społeczną, bat —  w końcu szczę­
śliwie (a ciągle przypadkiem. ) za­
kochany w energicznej osóbce, zdo­
bywa się na energię, by wekryć 
aferę i dać lekcję moralności w po­
lityce.. Słowem jak w zgrabnej 
operetce, zgodnie ze stylem epoki, 

W  bogactwo 'powikłanych sytua^yf. 
scenek rodzajowych krótkich 
sptęć htyno-ru, wnosi W illy  Forst 
dodatkowy jeszcze akcenc’k jakby 
łagodnej melancholii. .Ryłaś naj 
piękniejszym wspomnień tom mojego 
życia" mówi Bel-Aml każdej ze 
swych byłych kochanek w pysznej 
końcowej scenie „audiencjonalnej". 
Ta kurtuazja należy się opuszcza­
nym kobietom, należy się też i lek­
komyślnej „słodkiej Francji“ , k tó­
rej już nie ma.

X

Z przyjemnością stwierdtzamy, ł*- 
w tym filmie nadpisy są zredago 
wane Inteltgentnle i językowo po 
prawnie. Jest to szczególnie ważne 
właśnie w tym wypadku, gdyż „Bel 
Am i" odarty z uroku dowcipnych 
dialogów byłby żałosnym kiwalfdą 
Ale poprawę tę chdeh byśmy w i­

dzieć i w  innych filmach.



system pspatfarfei
Podczas teraźniejszej wojny 

dokonano w  Niemczech b a r  
dr o wielu posunięć organiza­
cyjnych. Czy wydały już one 
plony? Tak  czy owak jest jas­
nym," że stowarzyszenia i u- 
rzędy Rzeszy, urząd zbroje­
niowy, kartele, urząd general­
nego pełnomocnika do dyspo­
nowania silami robotniczymi, 
okręgowe izby gospodarcze 
i organizacja gospodarki prze­
mysłowej wraz ze swoimi or­
ganami muszą zharmonizować 
swoją pracę.

1 tak będzie pomimo wszek’ 
kich trudności, pomimo kło­
potów, jakie będą miały po­
szczególne czynniki gospodar  
cze 2 orientowaniem się w  
kompetencjach tych wszyst­
kich urzędów. D la  uszu nie­
jednego człowieka, nie zajmują” 
cego  się sprawami gospodar­
czymi’ nazwy tych nowych 
mrzędów mówią bardzo mało. 
Łapie tylko dźwięk i nic mo- 
te się w  pełni zorientować w  
treści posunięć, następujących 
s z y b k o  jedno po drugim.

N i2 zorientował się w  isto­
cie procesów, które się doko­
nują- Maturalnie nie tylko on 
jest w  tym położeniu. Chyba  
nieliczni +ylkQ Judzie uświada­
miają spbie, jak w ielkie mają 
zn a czen ie  te posunięcia, doty­
czące Uchwycen;a oraz -właści­
wego wykorzystania niemiec­
kiej siły gospodarczej.

\Cszyscy zdają sobie spra- 
wę.że Niemcy prowadzą woj­
nę i że z tego powodu cała 
gospodarka- narodowa musi 
być nastawiona na wojnę oraz 
jej potrzeby. A lbowiem  kto 
najlepiej ujmie swój gospodar­
czy potencjał, ten nada mu naj 
większe znaczenie. Im  bardziej 
celowo siła gospodarcza jakie­
goś kraju zostanie zorganizo­
wana, tym wydajniej i skute" 
ezniej ujawniać się to będzie na 
froncie; a właśnie w  Niem ­
czech tak jest. D latego też nie 
łozwodzim y się tutaj nad jej 
znaczeniem dla wojny. 
Natomiast chcielibyśmy zwró­

cić uwagę raczej na jej znacze­
nie dla gospodarki narodowej 
w  ogóle. Zorganizowanie sił 
gospodarczych ma dla narodu  
decydujące znaczenie. Każda  
gospodarka narodowa ma 
dwie strony. Jedna to rzeczo­
w y aparat produkcyjny, a drtt- 
ga Jo jej organizacja, warunki, 
w  jakich o-dibywa się praca w  
poszczególnych zakładach pro 
dukcyjnych oraz jak zazębia 
się o gpspodarkę ogólną. O r­
ganizuj^ gospodarki może 
Wpływać korzystnie na pracę 
w przedsiębiorstwach, ale mo­
że wptywa4  na uią hamująco,
a nawet uniemożliwiać ją, jak
to m ial° miejoce podczas wiel­
kiego kryzysu _ gospodarczego 
do chwili objęcia władzy przez 
narodowy socjalizm. W  spo­
sobie organ 12f cJi gospodarki

Mniej i bardziej 
ważne

GEfiEWA. (DNB). Jak donosi 
«.Evening Standard1', w  Waszyngto­
nie postanowiono nie przeprowa­
dzać ezasawo żadny-ch większych 
operacyj wojennych w celu odebra­

nia ‘Z powrotem  wysp Aleuckich, 
toajdujących się W ryłach  Japoń­
czyków  i zadowolnlć się atakami 
bombowym' przy sposobności na 
żeglugę japońską.

Jak pisze ten dziennik, podstawą 
do tego j ° st okoliczność! że naj­
wyższe dowództwo „a  zbrojnych 
Stanów Zjednoczonych nie chciało­
by w  danej chwili wysyłać jakich, 
^olw lek oddziałów na front o  dru­
gorzędnym znaczęn u, W  W aszyng.

narodowej tkwi właśnie różnr 
ca między socjalizmem a ka­
pitalizmem.

Istotnie, formy organiza­
cyjne kapitalizmu nie znajdo­
wały tak dobitnego wyrazu w  
urzędach, jak to ma obecnie 
miejsce w  Niemczech. Organi­
zacja gospodarki kapitalistycz 
nej miała charakter raczej a- 
nonimowy, a za kulisami tej 
anonimowej ciemności stał pie­
niądz. W  t. zw. wolnej grze 
sił potęgi gospodarcze i siły 
gospodarcze tańczyły jakby 
balet przed tronem króla „zlo 
ta“. 0 wykorzystywaniu pracy 
decydowały widoki na zaro­
bek. Motywem  popędowym  
życia gospodarczego byiy ren­
ta, ceny, wysokość płacy, re­
zerwy siły nabywczej oraz ka­
pitał, którym można było dy­
sponować; one to były  czyn­
nikami organizującymi gospo­
darkę narodową. Była ona 
błędną, o ile zysk osiągany 
z prywatnej gospodarki nie 
pokrywał się z korzyścią dla 
ogółu, a gospodarka miała na 
uwadze tylko zdobywanie pie­
niędzy oraz swoją prywatną 
korzyść

Zdawano sobie z tego spra­
wę nawet w okresie kapitaliz­
mu, Pod koniec tego okresu 
wolna gra sił zmieniła się w  
teoretyczne, jałowe spory. 
Przypomnijmy sobie tylko 
„zagadnienia“ jak: polityka
pieniądza, polityka finansowa­
nia, siła nabywcza, wysokość 
cen i zarobków-. Tego wszyst 
kiego obecnie nie ma. Co da­
wniej było „zagadnieniem11 i 
przedmiotem teoretycznych 
sporów, zostało dziś uregulo­
wane i  ujęte w  kilka podsta 
wOwych zdań, które przeszły

do ogólnej świadomości jako I jak to uważa za właściwe i 
trwały nabytek. Ceny i płace | pożyteczne dla narodu, a więc 
ustabilizowano, nie ma zagad­
nień pieniądza i finansowo- 
politycznych, których by  się 
nie dało uregulować; nato­
miast są zupełnie jasno okreś­
lone zadania.

Skutki, które zgodnie z po­
stępowaniem kapitalistycznym 
miały być wynikiem natural­
nej i nieuniknionej „celowo­
ści“ procesów gospodarczych, 
osiąga się obecnie przez orga­
nizacyjne posunięcia w  zakre­
sie uchwycenia i właściwego 
wykorzystania niemieckich sił 
gospodarczych, i to w  sposób 
lepszy, niż dawniej. Łudzić, 
którzy wierzyli w  niezastąpic- 
ność kapitalistycznej celowości 
procesów gospodarczych, jesz­
cze kilka lat temu sądzili, iż 
jest to zupełnie niemożliwe. 
Obecnie trzeba dokonać sko­
ku przez tę „niemożliwość“ .: 
Są nim posunięcia w  zakresie 
uporządkowanego i  celowego 
wykorzystania niemieckiej si­
ły  gospodarczej. Całokształt 
ich tworzy nową organizację 
niemieckiej gospodarki oraz 
niemieckiego systemu gospo­
darczego. «

Trzeba to mieć na uwadze, 
jeśli się wydają zbyt skompli­
kowane te różne urzędy. M a ­
ją One dokonać tego, z czym 
sobie nie mógł dać rady daw­
niejszy system gospodarczy. 
Państwo wzięło mocno w  swo­
je ręce całe życie gospodarcze. 
Rozbudowało instrument kie* 
rowania tym życiem. Procesy 
gospodarcze odbywają sję 
zgodnie z jego wolą; obecnie 
nastawione są na wojnę i pań­
stwo może regulować je tak,

i pod kątem widzenia urze­
czywistnienia sprawiedliwości 
społecznej po wojiye.

Ten nowy system gospodar* 
czy, w  przeciwieństwie do ka­
pitalistycznego, jest zdolny do 
rozwoju. A lbowiem  ma kon­
kretny cel, którego brakowało 
systemowi kapitalistycznemu, 
bawiącemu się w  rozważania, 
czy w  ogóle należy pracować r" 
dziś natomiast istnieje tylko 
zagadqjenie, jak należy praco­
wać najracjonalniej. Dziś przy 
racjonalizacji, która dawniej 
zawsze ulegała wahaniom, nie 
chodzi o zarobek, lecz o to, by  
wyprodukować więcej; wyma­
ga to mguniknienie nieustan­
nych ulepszeń täkie, w  syste­
mie gospodarczym. M inął już 
czas, gdy chodziło o uchwy­
cenie sił gospodarczych, któ­
re się udało. Rozpoczęła się 
nowa epoka zabezpieczenia 
zewidencjonowanym siłom go­
spodarczym racjonalnego przy­
działu pracy, i to w sposób 
najprostszy: epoka zracjonali* 
zowania nowego systemu gos­
podarczego. W  trakcie wyko­
nywania pracy przez liczne 
urzędy osiągnie się zamierzo­
ne uproszczenie sposobu ich 
pracy oraz nowe możliwości 
ich upraszczania: ludzie pra­
cujący na odcinkach gospo­
darczych w zakresie konkret 
nych i wyraźnie ustalonych za­
dań pracować będą z większą 
swobodą niż to miało miejsce 
dawniej podczas pozornej t. 
zw. „Igry sił“ , kjedy to musieli 
pracować pod presją nie dają­
cych się przewidzieć okolicz* 
ności.

Nonebruch.

G d yb y  w ś ró d  am eryk ań sk ich  
cu d ow n ych  c h ło p c ó w  b y ł c h o ć ­
by  j?=den ta k i p i lo t  Jak n iem ie cc y  
m y ś liw c y  - lo tn ic y  k ap itan  G ol- 
lob , k ap itan  Fhhlip, st. p oru czn ik  
M arse il e  i d łu gi s z e r e g  o d zn a ­
c zo n y c h  w ie ń c e m  d ę b o w y m  
lo tn ik ó w , n ie  b y ło b y  w  ca łym  
N o w y m  Jorku  an i je d n e j k s ią żk i 
t e le fo n ic z n e j.1 R o ze n tu z ja zm o ­
w an i jan k es i b y lib y  je  p o rw a li, 

l i p o d c za s  u ro c zy s te g o  pa rado- 
1 w an ia  b o h a te ra  p o  F ifłh  f iv en u e  
b y lib y  zrzu c ili na n ie g o  d e s z c z  
k a r tek , ja k o  n a jw y żs zy  w y ra z  
s w e g o  en tu zjazm u .

f l l e  i p om im o  braku p ra w ­
d z iw y c h  b o h a te ró w  w y c h w a la  
s ię  p o d  n ieb io sa  „ la ta ją c y c h  t y ­
g r y s ó w “ , o d d z ia ł w o js k  o c h o t ­
n ic zych , s ta c jo n o w a n y  w  Chi­
nach. C ze g o  c i c h ło p c y  n ie  d o ­
k o n a li!  R o zg ło ś n ia  b os to ń sk a  
o p o w ia d a ła  n ied a w n o  z  n ie z w y ­
k łym  w zru szen iem , ża  en tu z ja zm  
„ ty g r y s ó w “ p o d c za s  a ta k ó w  je s t  
ta k  duży, iż  w  w ą sk ich  m a szy ­
n ach  k ładą  b o m b y  na ko lan ach , 
b y  p rz ec iw n ik o w i w y rz ą d za ć  jak  
n a jw ięk s ze  szk od y .

N ied a w n o  o c h o tn ik ó w  ty c h  
z lu zow an o . O d b y ł s ię  w ie lk i

b a n k ie t p o że g n a ln y , b y ło  du żo  
p rzem ów ień , k ad zen ia  i z a c h w y ­
tó w . P o d  k o n ie c  d o w ó d c a  „ t y ­
g ry s ó w “ zd a ł sp ra w o zd a n ie  z w y ­
c zy n ó w  grupy.

Z e  sp ra w ozd a n ia  w yn ik a , i «  
m ak sym a ln y  s tan  p e rso n a ln y  „ la ­
ta ją c y c h  t y g r y s ó w “ w y n o s ił  250 
ludzi. (I d la n ich  w z y s tk ie  te  
w y d a tk i!) W  c ią gu  p ra w ie  2 la t  
m ie li z e s tr z e lić  w zg lę d n ie  p o d ­
czas  lo tu  n u rk o w eg o  zn is z c z y ć  
na z iem i, ja k  „ s tw ie r d z o n o ” , 284 
ja p o ń s k ie  s a m o lo ty .

P rzyp u śćm y , ż e  lic zb a  ta  o d ­
p o w ia d a  r z e c z y w is to ś c i.  Z n a c zy ­
ło b y  to , a lb o w iem  i „ ty g iy s y *  
m ie li s tra ty , ż e  na k a żd e g o  lo t ­
n ika p rzyp a d a  p o  jed n ym  sa m o ­
lo c ie  z e s tr z e lo n y m  lub z n is z c z o ­
n ym  na z iem i. W yn ik  n ie c o  m i­
zerny I

W s zy s tk o  t o  je s t  p ra w d z iw ą  
am eryk ań sk ą  bu jdą, k tó rą  Reu- 
te r o w s k ie  a g e n c je  in fo rm a c y j­
n e  n ieu stan n ie  o p e ro w a ły , g d y  
sp rzy m ie rzeń cy  
ren ach  w o jn y  
d o tk liw e  c io sy .

na ró żn ych  tę -  
p o n o s ili z b y t

Ptr.

Anglia utraciła imię walecznego narodu
GENEW A (D N B ) .  C zasop is­

mo an g ie lsk ie  „Sphsre“, oma­
w iając sytuację wojenną pi­
sze: „W ielka Brytania w  woj­
nie tej utraciła swe dobre  
imię walecznego narodu. Pis­
mo twierdzi, że wojna obec­
na dała Anglii daleko mniej 
wielkich wodzów , niż wojny  
dawniejsze. Co się tyczy rzą- 
dn, to stwierdzić należy rzecz 
„brzydką“. Od początku w o j­
ny taktyka różnych instytu- 
cyj prywatnych W ielk iej B ry ­
tanii by ła  wyłącznie nasta­
wiona na utrzymanie pewnej 
rów now agi pomiędzy starymi 
partiami politycznymi Anglii. 
W  łańcuchu obecnego rządu  
angielskiego znajduje się jesz­
cze bardzo w iele „słabych

jeszcze nikt nie m iał odwagi.
Czynnikiem, nie będącym  

w  3tanie dać zadowolenia, są 
nigdy nie kończące się, pe ł­
ne samochwalstwa m owy mi­
nistrów. Można się wściec, 
jak  zaznacza dalej pismo, gdy  
się pomyśli, jak  ta gadanina  
niegodną jest czołowych mę­
żów  Anglii.

Kończąc, m ówi tygodnik  
angielski, że chcąc ponownie  
doprowadzić do równowagi 
jnż zachwianą takim postępo­
waniem moralność narodu  
angielskiego, to Whitehall 
popełnia błąd. Jeżeli już sa­
mi ministrowie w ydają  sądy  
w ed ług  swych obietnic, to 
naród angielsk i sądzi o nich 
jak obecnie, tak i przedtem,

Ogniw “ których zastąpić wciąż i jedynie w ed ług  ich czynów

W y s i ł k i  ś w i a t o w e g o  żydostwa

i®.nie uważają za daleko niebeżpiee*

hiejsze od zajęcia obydwóch wysp 
N enckich przez Japończyków —  

*wyc£ęstwa mocarstw Osi w Egipcie
* na froncie wschodnim. Szybkość,
*  M n  Niemcy przeprow adzi« »

'W a c j e  wojskowe, wywołała zdu- 

^ en te .

Jeśli się za stacja wiać nad wpły­
wem żydoslwa na politykę, to przy 
analizowaniu stosunków i  tła po 

drugiej stronie Oceanu dochodzi 
się dio witfosku, że kierujące sfery 
polityczne w  Stanach IZ jednoczo­
nych nie &ą tak bezpośrednio za- 
żydzone, jak  sfery polityczne w 
Angl-l. Żydostwo, dopasowując się 
sprytnie do zupetaie innych stosun 
ków  w  Nowym  Sw ecie, potrafiło 
sobie zdobyć- innymi drogami po­
żądane w p ływ y i zabezpieczyć so­
bie decydującą pozycję na świecie 

jpcteostaio raczej za sceną i zajęło 
stanowisko pozwalające mu prawie 
niewidocznie kierować z za kulis 
nićmi, tak że ludizie p o ltyczn le  
eksponowani tańczą tak, jak ehcą 
żydzi.

Pon1 żej rozważym y fakty, które 
tworzą podstawę tej niesłychanie 
skomplikowanej i n iezwykle trud­

nej do przejrzenia gry zakulisowej 
amerykańskiej polityki.

Bezpośrednio przed wybuchem 
wojny światowej, w  1912, w yem i­
grow ał z Hamburga do Ameryki 
Max M. Warburg, gdzie, po szcze­
gółowych rozmowach z ówczesnym 
rządem amerykańskim, powołał do 
żyt*a „Federal Reseirve Bank Sy­
stem“ , operujący aż do dnia dzi­
siejszego na W allstreet w  zupełnej 
tajemnicy; zadaniem tej instytucji 
była (,isanacja'£ finansów Ameryki, 
znajdujących się w stance komplet 
nego chaosu. W obec tego, że F. M. 
Warburg, który się ożenił 2 Frydą 
Schiff, córką Jakuba Schiffa, stal 
s,:ę prtzez ożenek głównym udziałów 
cem '-omu bankowego Schiff, Loeä> 

i Kuhn i aż do śmierci swego teścia 
w  1939 byt właściwym, aczkolw  ek 
całkowicie nieznanym kierownikiem 
Wszystkich żydowskich ruchów na 
świecie —  córka jego Karola wyszła 
zaniki za W altera Natana Rotszyl-

~ na W allstreet skoncentrowa-, 
ta się jiie  tytko e tta  żydowskich' 
finansistów,, ale 1 syjonistycznych 
polityków, działających na Swiecle, 
Można w ięc było opracować —  za­
krojone na miarę światową polityez 
ne plany syjonistyczne w  najściślej

szyrn ‘i najbardziej zaufanym kółku 

rodzlninyim oraz kierować potężny­
mi organizacjam i żydowskimi na 
św,iecle według jednolitego, dobrze 
przemyślanego planu.

Zadłużony w  Europie przed woj­
ną światową rząd. amerykański dla 
przeprowadzenia sanacji finansów, 
swego państwa poddał się kontrolo 
finansowej tych kilku magnatów 
finansowych, (którzy dziś zgroma­
dzili w forcie Knox w stanie Ken­
tucky go procent światowego zapa­
su .złota jako „skarbiec Nibeilungów 
Judy". Magnaci ci założyli ^Ame­
rican Jewish Coin-mltlee1', składa­
jący się wówczas z 278 członków, 
eelem bardziej precyzyjnego opra­
cowania swych celów w  zakresie 
polityk» światowej; Ikomltet dążył 
od 1908 do „zapobieżenia obyw a­
telskich i religijnych praw żydów 
we wszystkich częściach świata“  
oraz do ,,zdobycia gospodarczego 
a społecznego równouprawnienia 
żydów na śwlccie1“.

Pierwszym rzecznikiem tego dzia 
łającego zakuli isowo żydowsko-ma- 
sońskiego siprzys1 ężenia był prezy­
dent W illiam  Ta ft (1999— 1913), 
który jako unitariusz był członkiem 
,,K II winni ng Loge 25C‘ ' w  Cincin­
nati, Ohio. Prezydent T a ft nie tyl­
ko zaakceptował i podpisał prze­
dłożone przez W arburga plany usa- 
nowanta finansów, alle popieral tak­
ie  wszelkimi m ożliwym i środkami 
to czołowe stowarzyszenie żydost­
wa światowego, O ćłe T a ft  był pierw 
szym „lokajem “  tego komitetu, to 
pierwszą o fiarą  komitetu było pań­
stwo carów, wrogo ustosunkowują­
ce s-ę do żydów; ostatecznym eelem 
i pragnieniem tych potentatów ka- 
hałowych było obalenie państwa 
carów.

Jak wiadomo zam1 ary udały się 
całkowicie: Rosja carska stała się 
Judeą sowiecką. Człowiekiem, od­
powiedzialnym  przed historią za je j 
zagładę, jest Taft, który ją zapo­
czątkował, i Wilson, który ją prze­
prowadził, podczas gdy właściwym, 
nigdy nie wspomnianym w  dziełach 
Ii story c snych okrytym kierowni­

kiem tego morderczego planu ibył 
Jakub Schiff. „W ie lka  żydowska 

biografia narodowa“  pis.se o nim:
„Sch iff popierał Sowiety, iby nie 

dopuścić do powrotu starego reżi­
mu, albowiem przew idywał że dila 
żydów zaistnieją lepsze warunki'“.

Z rozbiciem  "Rosji carskiej wiąże 
się więc niesłychany fakt, że znaj­
dujące tę daleko od miejsca tych 
tragicznych wypadków gremium 
ntewielu decydujących osób, skła­
dające się tylko tz 278 członków 
i pracujące w 14 „okręgach“' ,,Ame- 
lioan Jewish Committee“ , wydało 
na łup chaosu 150 tmll oeźowy naród.

W arto tu nadmienić, że John 
Morgan Schiff, wnuk Jakuba Schif­
fa , w  chw ili obecnej jest przewod­
niczącym komitetu wojsk lądowych 
i marynarki oraz narado wo-żydow- 
skiej rady dobroczynności. Od 1929 
jast wspólnikiem banku Loeb, Kuhn 
I Cornp, dyrektorem  W estern Union 
Telegraph Co. K Los  Angeles and 
Salt ILa.e Bailroads, i należy do 
tych nielicznych pobtyków świato­
wych, których olbrzymi" wpływ  
nigdy nie został .zbadany.

Dalszymi członkami tej centrali 
światowej są oprócz Warburga 
„brat B‘na! B 'rith“ , gubernator 
Herbert H. Lehman, Feliks Frank­
furter, Wertheim, Straus i Guggen 
heim. Jeśli zważyć, te np. człon* 
kowie „dynastii Guggenheimów", 
kupujący 1 eksploatujący zapasy 
światowe srebra., miedzi i  cymy, na­
leżą do tego komitetu, można sobie 
urobić mniej w ięcej właściwy ob­
raz o potędze finansowej jednej 
tylko rodzimy żydowskiej. Założy­
cielem tej dynastii był Majer Gug 
genheim, a już syna jego Izaaka 
nazywano „amerykńskłm królem 
miedzi“ ; brat Izaaka Daniel Gug­
genheim dostał w swoje ręce ko­
palnie miedzi w Alasce, w Boliwii, 
Meksyku, Południowej Ameryce, 
Azji i Afryce. Gdy w 1930 r. Daniel 
umierał, uważano go za decydują­
cego człowieka w zakresie produk 
cjf miedzi 1 cyny; majątek, który 
.pozostawił wynosił 500 miliomów 
dolarów. (Wininger, Wielka żydow­

ska biografia narodowa)'. Jego syn 
H arry F. Guggemheim, ur. 23. V I I  
1890 r. w Nowym Jorkiu, nie tylko 
przejął len m iędzynarodowy syn­
dykat miedzi, ale i został prezesem 
licznych przedsiębiorstw kopalnia 
nych i  przemysłu metalowego W 
Ameryce, Francji 1 Włoszech. A  
Szymon Guggenheim został nawet 
gubernatorem sianu Colorado, gdzie 
pokłady miedzi stanowiły własność 

Guggenheimów. Gdzie tylko odkry­
wano miedź lub srebro, natychmiast 
zjaw iał się Guggenheim i brał w 
swoje ręce dane państwo. Wszyscy 
ci ludzie są członkami komitetu 
wybranego narodu.

Już na konferencji w  Rio de Ja­
neiro znawcy politycznych stosun­
ków, zazębiających się o sprawy 
gospodarcze, zupełnie jasno uświa­
damiali sobie działalność le ^ j mię­
dzynarodowego koncernu Guggen- 
heimowskiego, było to tym jaśniej­
sze, i e  odpadły „amerykańskie“  I 
,̂ brytyjskie" kopalnie miedzi n3 
obszarach zajętych przez Japończy­
ków, a państwa południowo-ame 
rykańsikie pod presją Rooseyelta, 
który działał pod wpływem Amery­
kańskiego komitetu żydowskiego, 
miały być przyłączone do wielkiej 
sieci kabału waszyngtońskiego. Go- 

1 dnym uwagt jest fakt, że cztonkoi 
wie tego komitetu są t. zw. „nie- 
syjonistami“ , tak że się odnosi wra­
żenie, iż w  ramach żydostwa świaa 
towego oddzielili się od t. zw. „sy­
jonistów“ . W prowadzanie w  błąd, 
którym żydzi prawie przez 20 lał 
skutecznie szermowali! W iadom o 
bowiem, te  urzędująca w Londynie 
„wewnętrzna rada" „Żydowskiej 
Agencji** składa się w 50 proc. z 
„syjon istów ", t. zn. reprezentantów 
żydów z wszystkich częścią świata, 
t 50 proc. „nie-syjoni.sów", t zn. 
reprezentantów Amerykańskiego ko« 
mitetu żydowskiego; w ten sposób 
zupełnie Jasno się uwydatnia wpływ 
Wallstreet na całokształt ruchu sy­
jonistycznego

„Syjon istów “  urabiano i organ! 
z< waao zgodnie z IdcałanF Teodora

Herzła", a w ęe dla syjonizmu pań» 
stwowego; «narteenßa ich zostały na 
razie zaspokojone przez deklarację 
Balfoura z 2 listopada 1917 r.; ,,n:e- 
syijoniści“* pracowali zgoilnte z pta- 
namj przywódcy „Chowewe Zion“  
Achada Haam'a, który dążył do zor* 
ganizowania Palestyny jako polityez 
nego, gospodarczego i kulturalnego 
państwowego centrum świat iwego, 
by stamtąd, jak niegdyś zaznaczył 
zm, 2 października 1941 r. przy 
wódca syjonistów Menachem Usz?* 
szkin, „z wyżyn Syjonu dać zmur­
szałej Europie nowy pogląd na 
świat".

Jest jasnym, że ten fantastyczny 
plan musi pozostać tak długo uto­
pią, dopólki nieżydowskie narody 
całkowicie się nie skrwawią j nie 
zmarnują. Talk samo jest jasnym, 
£e podobny plan mógłby być arze* 
czywisŁnioay tylko przez nielicz­
nych wtajemniczonych ludzi, nale­
żących do najwyższych sfer fhiar» 
s jery żydowskiej,

I nic dziwnego, jeśli w połowie 
stycznia 1942 r. związek żydow­
skich dziennikarzy w Palestynie 
urządził podwieczorek dla północno­
amerykańskiego konsula generalne» 
go w Jerozolimie Pinkertona, na 
którym konsuli w przemówieniu 

swoim podkreślił, iż Roosevelt za­

mierza zagwarantować ,,terytoria! 

a le  znacznie większą Palestynę, 

zgodnie z nowym ładem polityez« 

nym"... Myśl, którą już dawniej 

wkładał w akta Rooseveltowi Moj- 

sze Szertoik, kierownik departamen­

tu politycznego żydowskiej agencji 

w Jerozolimie. W idać tu całkiem 

wyraźnie maskowanie, albowiem 

nie ulega wątpliwości, ze Roosevelt 

wypowiedział tylko to, eo poleciły 

mu powiedzieć stojące za nim cierni 

na czynniki z „Amerykańskiego ko­

mitetu żydowskiego“ , słowa te sta­

nowią program, do realizacji ktos 

rego dążą potentaci kahału od es* 

sów Achada Haam'a.



l a  R asputinem  krył s ię  żyd
Z e  G w & g B & m K a i & f i  S m e g i a a e n e w i c x *

Na pytani«, c zy  Rasputin
by* świętym, ezy też oszustem, 
«te.ią wymowną odpowiedź 
»wspomnienia jego zaufanego 
przyjaciela żyda Ar ona Szy- 
naonowtcza. W ynika z nich 

»łcdiwuiznacznie, że Rasputin, 
który miał mistyczny wpływ 
na carską parę, w całym sze­
regu wypadków był tylko na- 
rcędziem w ręku żydów, któ­
rzy przy jego pomocy próbo­

wali przeforsować swoje po­
lityczne zamtary. Profesor 
W erner Gruehn opracował no 
we wydanie wspomnień Szy- 
rnonowicza i wzbogacił obszer­
ną literaturę rasputlnowską o 
Interesujące i ważne pod wzglę­
dem politycznym dzieło. Po­

niżej podajemy kitka szczegól­
n i« ciekawych wyjńtlków.

•D ba łem  o to, b$  m u się  
d o b rze  powadziło“

Sprzyjała ml okoliczność, żę Ra-s- 
jswtin nie miał najmniejszego poję­
cia o  sprawach finansowych tego 
śwista i niechętnie się nimi zajmo­
wał. W  życiu swoim często był zmu­

szony żebrać albo też żyć zadarmo 
w klasztorach, w  klasztornych przy­
tuliskach albo u zamożnych chło­
pów. -W Petersburgu dbał o niego 
dwór carski, jednakże w dużym 
mieście czuł się zupełnie bezbronny 
i obcy. Pom imo swoich bliskich sto­
sunków z rodziną carską był osa­
motniony. Jego mocny 1 namiętny 
temperament potrzebował mocnych, 
wstrząsających wrażeń. Lubił wino, 
kobiety, muzykę, taniec a szczegól­
nie długie ciekawe dyskusje.

Tego wszystkiego nie znajdował 
w carskim pałacu. W  obecności ca­
ra oraz Jego rodziny hamował swo­
ją namiętną naturę. Nah miast w  
prywatnym życiu nie krępował się 
ładnymi regułami, i nie potrafił so­

bie urządzić uporządkowanego go­
spodarstwa domowego.

Zająłem się jego materialnym 
dobrobytem; był niezwykle zadowo­
lony, ie  zdjąłem m-u z głowy tę 
troskę. W krótce nie mógł się beze 
mnie obejść. Troszczyłem się o 
wszystkie jego drobne codzienne 
potrzeby. Imponowało mu moje do­
świadczenie ż ic iow e i moja znajo­
mość stosunków w stolicy. Pomaga­
łem mu orientować się w  Petersbur­
gu. W iele rzeczy było dla niego zu­
pełnie nowych, 1 powoli się przy­
zwyczaił słuchać we wszystkim mo­
ich rad. W  ten sposób zostałem je­
go sekretarzem, doradcą, admini­
stratorem i opiekunem. Doszło 
wreszcie do tego, że Rasputin bez 
zasiągnięcia m ojej rady wogóie nic 
czynił żadnego poważniejszego kro­
ku. Wiedziałem o wszystkich jego 
■prarwach i tajemnicach.

£®r tcia f ittuja
Od chwili zdobycia decydującego 

Wpływu na nominację ministrów, 
Rasputin szukał nieustannie odpo­
wiednich kandydatów. Ponieważ 
osobiste warunki kandydatów były 
mu mało znane, wybór sprawiał mu 
duże trudności. Zwracał się więc 
do mnie z prośbą o wskazanie mu 
odpowiednich kandydatów na sta­

nowisko tego lub owego ministra. 
Było to często niezwykle trudne. Na­

sze zadanie komplikowało się przez 
to, że wielu z przewidzianych kan­
dydatów wzdragało się objąć pro­
ponowane stanowisko, albowiem
znali chwiejmy charakter cara.

Sytuacja skomplikowała srfę 
zwaszcza w ostatnich latach pano­

wania cara Mikołaja II. Często się 
zdarzało, że car zwracał się telefo­
nicznie do Rasputina z prośbą o 
natychmiastowe wskazanie mu kan­
dydata na jakieś wakujące stano­
wisko ministerialne.

„Potrzebujemy ministra!"' wołał 
podnieconym głosem.

Wówczas odbywała się niedaleko 
aparatu telefonicznego konferencja, 
w k’örej niekiedy brr.lv udział na­
wet siostrzenice Rasputina, a car 
czekał tymczasem u aparatu.

łeśii wybór byl szczególnie trud­
ny, przychodził mu z pomocą Ma- 
oasewicz-Manuiiow. Naturalnie sta­

rał się przeforsować swoich ludni. 
Za jego radą mianowano premie­
rem Stä.mera. Manasewicz Manua­
łów  proponował nam Stürmers ja ­
ko „starego złodzieja i łotra“ . Ze 
Stummerem prowadziliśmy długie 
pertraktacje. Dopiero gdyśmy do­
szli do wniosku, że został przez nas 
dostatecznie przygotowany, .nastą­
piła jego nominacja. Ja osobiście 
obstawałem za nim dlatego, że był 
pochodzenia żydowskiego. Jego oj­
ciec był wychowany w pierwszej 
szkole dla rabinów w W iln ie, póź­
niej przyjął w iarę chrześcijańską 
i został nauczycielem gimnazjalnym. 
Następnie otrzymał tytuł szlachecki. 
Pierwotnie miał inne nazwisko, I 
dopiero później nazwał się Stflrmę- 
rero. Liczyłem na to, ie  premier nie 
będzie się sprzeciwiał równoupraw­
nieniu żydów, i nie omyliłem się.

Muszę nadmienić, że w  tym cza­
sie car m ówił każdemu nowomiano- 
wanemu ministrowi, iż Rasputin jest 
Jedynym człowiekiem, któremu ufa. 
Słowa te były dla ministrów czymś 
w7, rodzaju wskazówki,

„Rasputin jest posłańcem bożym ", 
mawiał M ikołaj w  tych wypadkach 
,,Nigdy w swoim życiu nie odczu­
wałem do nikogo tak wie.lkiej mi­
łości jak do Rasputina i do nikogo 
nie miałem takiego zaufania, jak do 
niego1'.

Na karteczkach, MÓTe Rasputin 
: i l  do ministrów, były zwykłe 

słowa: „Opowiem o tym kochające­
mu". Znaczyło to, ie  zamierza! roz­
mawiać o danej sprawie z carem. 
W  takich wypadkach minister uwa­
ża! prośbę Rasputina za rozkaz ca­
ra j pisał na karteczce odpowiednią 
rezolucję.

Na krótko przed swoją śmiercią 
Rasputin zakomunikował, że car się 
zdecydował wydać zarządzenie w 
sprawie poprawy sytuacji żydów. 
Wszyscy ministrowie otrzymali po­
lecenie krytycznego rozpatrzenia 
zarządzeń odnoszących się do ogra­

niczenia prawa zamieszkiwania ży­
dów, wydanych przez poprzednich 
ministrów. Z archiwów powyciąga­
no stare akta o  prawie zamieszki­
wania żydów w Rosji.

To, co mi zakomunikował Raspu­
tin, potwierdził także Prołopopow, 
który dodał, że car zamierza prze­
prowadzić sprawę tak, by nie zwra­
cała specjalnej uwagi. Protopopow 
wyraził życzenie, by się do niego 
zgłosiła delegacja żydów. Tak też 
się stało. Delegatami byli, o tle się 
nie mylę, prokuratorzy Szlosberg i 
Warszawsktj, Protopopow potwier­
dził wobec nich, że przystąpiono do 
opracowywania zarządzeń w spra­
wie zwiększenia praw żydów. Pro­
sił, żeby tę informację traktowano 
jako poufną, iby nie zwróciła jak ie j 

kolwiek uwagi. Podczas przyjęcia 
delegacji żydowskiej byt także obec­
ny generał Kurłow, który zajmował 

wówczas wysokie stanowisko w mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych.

Zamordowanie Rasputina położy­
ło kres przygotowywanym posunię­
ciom. Po zamordowaniu wydał car 
polecenie, by wszystkie *iły skon­
centrować przedewszysłkim na 

zwalczaniu ruchu rewolucyjnego. 
Zagadnienie żydowskie skreślono z 
porządku dziennego.

R ubinstein  —  bank ier  
carycy

Kiedyś cesarzowa prosiła Raspu­
tina, by je j wyszukał jakiegoś zau­

fanego bankiera do załatwienia dy­
skretnych operacyj finansowych. 
Zwrócił się naturalnie do minie; wy­
mieniłem 4mti Rubinsteina. Rasputin 
wezwał go do siebie i zapytał, czy 

można mu powierzyć przeprowadze­
nie sprawy finansowej, na której 
cesarzowej specjalnie zależy. Ru- 
b nstein byl mocno podniecony i 
przysięgał, że nie zawiedzie pokła­
danego w  nim zaufania i że otrzy­
mane polecenie zachowa w tajem­
nicy. Ku mojemu niezmiernemu za­
dowoleniu udało mu się przekonać 
Rasputina, że jest odpowiednim 

człowiekiem do wykonania polece­
nia cesarzowej.

Rasputin zakomunikował carycy, 
że znalazł bardzo odpowiedniego

członka bardzo starej rodziny ży­
dowskiej, krewniaka słynnego kom­
pozytora., poza tym zdolnego finan­
sistę. Cesarzowa zgodziła się na wy. 

bór, a Rubinstein był w siódmym 
niebie.

Nikt nie miał najmniejszego po­
jęcia o stosunkach Rubinsteina z 
cesarzową, atoli Rubinstein potrafi! 
przy pomocy sprytnej reklamy roz­
puścić pogłoskę, że jest bankierem 
dworu carskiego. Szczególni« gorli­
wie rozpowszechniał tę pogłoskę 
sekretarz premiera Stürmers, Ma- 
nuiłow. Jednakże spotkało bankie­
ra nieszczęście. Nabył wszystkie ak­
c je towarzystwa ubezpieczeniowe­
go „K otw ica“  i sprzedał je z dużym 

zyskiem pewnemu szwedzkiemu to­
warzystwu asekuracyjnemu. Odesłał 
do Szwecji plany ubezpieczonych w 
„Kotw icy“  dużych budynków. Mię­
dzy nimi znajdowały się plany licz­
nych cukrowni na Ukrainie.

Było to w okresie, gdy w  całej 
Rosji, idąc za wzorem wielkiego 
księcia Mikołaja Mikołajowi cza, po- 
lowano na szpiegów. Na granicy 
Szwecji ściśle kontrolowano prze­
syłki pocztowe 1 ruch osobowy. Gdy 
urzędnicy kontroli zobaczyli rysun­
ki przesłane przez Rubinsteina, byli 
przekonani, że trafili na ślady za­
krojonej na szeroką skalę akcji 
szpiegowskiej. Rubinsteina areszto­
wano na roizkaz władz wojskowych. 
Sprawa stała się głośna, w  całej Ro- 
sji. Aresztowanie Rubinsteina było 
szczególnie nieprzyjemne dla ży­
dów, albowiem dało nowy żer opo­
wiadaniom o szpiegostwie żydów.

Rubinsteinowi groziła szubienica. 
Wszyscy żydzi byli zakłopotani. Ich 
reprezentanci odbywali nieustanne 

konferencje, na których dużo się 
mówiło o prześladowaniach żydów. 
Na jedną z tych konferencyj zapro­
szono i mnie. Wezwano mnie, bym 
oddał wielką przysługę narodowi 
żydowskiemu. Wobec moich stosun­
ków z carską parą, Wyrubową 

(wpływową damą dworuj, Rasputi­
nem i ministrami byłem, «daniem 
obecnych, jedynym człowiekiem, któ 
ry w tej sprawie może eo i zrobić. 
Miałem spowodować umorzenie pro­
cesu, który wydawał *ią zgubnynr 
dla sprawy żydowskiej.

Rasputin oświadczył, że chętnie 
podejmie się interwencji w sprawie 
Rubinsteina. Z m oje j inicjatywy od­
wiedziła go pani Rnbinsteinowa. 
Zaręczyła, że jej mąż jest niewinny, 

wszystko składała na karb intryg 
wrogów żydów 1 gorzko płakała. 
Rasputin odniósł się do niej bardzo 
serdecznie zaproponował jej na­
tychmiastowe udanie się do Carskie­
go Sioła.

Cesarzowa przyjęła oboje w szpi­
talu. Rasputin prosił ją o  ratowanie 
niewinnie aresztowanego człowieka. 
W ypytywała panią RubAnlsteinową 
o wszystkie szczegóły sprawy ; wre­
szcie je j powiedziała: „proszę się 
uspokoić 1 jechać do domu. Pojadę 
do kwatery głównej 1 opowiem

wszystko swojemu mężowi. O wy­
niku powiadomię panią telegraficz­
n ie".

Pani Rubins tein owa była nie­
zmiernie uszczęśliwiona łaskawymi 
słowami cesarzowej.

Trzeba było wnieść podanie o 

zwolnienie Rubinsteina. Jednakże 
ku naszemu zdumieniu na,(bardziej 
znani prokuratorzy wzdragali się 

napisać podanie. Nawet ci, którzy 
byli zaprzyjaźnieni z Rubinsteinem, 
nie chcieli nic słyszeć o  sprawie. 
Wfezyscy obawiali się władz woj­
skowych. Jednakże bez podania ce­
sarzowa nie mog'a nic przedsię­
wziąć. Wezwałem więc swojego naj- 
słarszegp syna do napisania poda­
nia. W ręczyliśm y je cesarzowej, a 
na żydowski nowy rok otrzymałem 
od niej depeszę: ,„Szymonowicz. gra­

tuluję. Nasz bankier jest wolny, 
Aleksandra".

Nasze zwycięstwo w  sprawie Ru­
binsteina wydawało m; się ważnym, 
albowiem w  ten sposób naród ży­
dowski uniknął wielu nowych nie­
przyjemności,

fłaseuttn  mianuje bo Śmier­
ci mSntstrfiw

RaspuKn miał zwyczaj notować 
sobie na karteczkach' wymienione 

przez nas nazwiska poszr-zegótnych 
kandydatów na stanowiska mini­
strów. Czasami dopisywał na tych 
kartkach swoje uwagi. Niedługo 
przed swoją śmiercią omawiał ie  

mną plan sformowania takiego ga­
binetu, któryby odpowiadał naszym 
wymaganiom. Sytuacja była nie­
zwykle trudna, albowiem liczba 
osób,V&tórym by można było zupeł­
nie zaufać, była bardzo szczupła.

Rasputin nigdy nie .dokonywał 
wyboru kandydata, o Uo przedtem

menty, listy i papiery, a między ni­
mi liczne listy carskiej' pary. O tych 
środkach ostrożności powiadomi­
łem cara, który był z tego powodu 
bardzo zadowolony i pochwali! 
mnie. Część papierów dałem do 
przechowania księżnie Zofii Tarcha- 
nowej, .resztę ukryłem u metropo­

lity. Pitirima.
Poszukiwane zapiski znaleźliśmy 

wśród papierów u metropolity. 
Znajdowały się w nich nazwiska. 
Dobrowolskiego, generała Bicłajel- 
wa ; Rajewa. Wszyscy trzej mieli 
już nominacje. Ale zne'eźliśmy i 
nowe nazwiska ludzi, którzy wyda­
wali się nam pierwszorzędnymi kan­
dydatami.

Naszym kandydatem na stano­
wisko premiera był kisiąźlj Goiicyn, 
człowiek stary i schorowany, ale 
serdeczny przyjaciel Proiopopowa, 

niezwykłe sympatyczny. Metresy 
Prołopopowa i Golicyma były przy­
jaciółkami. Gdy Protopopow został 
ministrem, postanowiły wystarać 
się o wysokie stanowisko także dla 

księcia, by jedna przyjaciółka n:e 
była w  stosunku do drugiej upo­

śledzona. Ucieszyliśmy się, znalazł­
szy wśród papierów także fotografię 
Golicyna z dopiskiem Rasputina na 
niej: „stary", t, zn. premier. By­
liśmy przekonani, ie  car bezwzględ­
nie się zastosuje do tej pozagrobo­
wej wskazówki,

Z dokumentami korzystnym; dla 

Golicyna udaliśmy się do W yrubo- 
wej. Przekonaliśmy tę dobroduszną 
i łatwowierną kobietę, że Rasputin 

jeszcze za życia ułożył następujący 
skład gabinetu: książę Goiicyn pre­
mier, Kulczycki] minister oświaty, 
Pokrowskij minister spraw zagra­
nicznych, a Krüger W o jm owsikij mi­

nister komunikacji. Pos.bno, że
się ze mną nie naradził. Bezpolred- • Pokrowskij h i« władał żadnym ję- 
nio po jego śmierci misiem prawie j zykięsn obcym, Rasputin przewidział
decydujący' wpływ. Car był-'przetka- 
....nv, że ty ko ją  jestem srtttjeimń-
czony w pan y  Rasputin.». Także 
W yr ubawu darzyła mnie całkowi­
tym zaufaniem, N ie wtwtcafa się do 
spraw politycznych i b y ł«  przekona­
na, ie, mając slołotżB  a  Wpływo­
wym; sferami petersburskimi, mo­
gę dobrać odpowiedniejszych kan­
dydatów niż ona sama. SMSti mia­
łem odpowiedniego Imodydata, 
zwracałem się zawsze do nt#j o po­
parcie go i  nigdy nie spoQt*łetn się 
z odmową.

W  krytycznej chwili, gdyśmy za­
częli już tracić grunt pod nogami, 
przypomniałem sobie, że schowałem 

w bezpiecznym miejscu zapiski Ras­
putina. Car bardzo dobrze znal cha­
rakter pitsma Rasputina, i dlatego 
byłem przekonany, że nie będzie 
miał wątpliwości co do ich auten­
tyczności.

„Gdizie są te zapiski?", pytał P ro­
topopow.

Odpowiedziałem, ie  pto śmierci 
Rasputina, powodowany przezor­
nością, zabrałetm z mieszkania za­
mordowanego wszvst&ie jego doku-

go na stanowisko m>nu4ra spraw 
zśgran., a myśmy podts wymywali tę 
tęSttadydaturę. Zdziwiona W yrubowa 
wręczyła listę naszych kandydatów 
cesarzowej, która się ucieszyła, wi­
dząc listę wystawioną przez same­

go Rasputina. Wysłała Ją przez 
specjalnego kuriera carowi dot 
głównej kwatery. M ikołaj wezwał 
Protopopowa I zapytał go, ezy zna 
osoby, zapisane przez Rasputina al­
bowiem zupełnie ich nie znal, Pro­

topopow udał, i e  widzi kartkę po 
raz pierwszy, 1 oświadczył, ie  
wszystkie zanotowane osoby zna ' 
że je  uważa za najodpowiedniej­
szych kandydatów.

Skutek był tatku, ie  już następne­
go dnia Trepów musiał opuścić sta­
nowisko premiera* które zajmował 
dopiero od tygodnia. Premierem zo­
stał nieznany książę Goiicyn, Nie­

spodziewana nominacja jego same 
go najbardziej zaskoczyła...

(Z książki W ernera Gruehna 
,,Car, czarodziej i żydzi". Wspom­
nienia Arona Szymomowicta W y­
dawnictwo Nibelungen, Berlin—  
Lipski.

„Wołp-Wołga'
Tzyil zskocłsani w  rafu 

sowieckim
M eliśn jy  m ożność zobaczyć so 

wiectri film. B y ł ta  film  zdobyczny  
p. f. „W ołga —  W ołga*. Jakżeż n ie­
dużo dziecinnej naiw ności i głębszej 
treści by ło  po trzeba, by  zadow olić 
tzw. sow iecką p u b liczność  kinową! 
Ale m e uprzedzajm y spraw y; niechaj 
treść  akcji m ówi sam a siebie. W  
m ałym  k o łch o /ie  nad W ołgą żyje On 
• Ona: dw oje m łodych  idzl. Sceua 
p ierw sza: Ż niw a. O n  g a na  bałałaj­
ce, O na akom paniuje  na g ita rze . N a­
stró j k ra jobrazu ma oddać kilka zdjęć 
n h b a  z obłokam i i n a tu ry . M iędzy 
zak o ch an y m i'w y b u ch a  spór. Z ałatw ia  
się  go  na  sp o só b  p rak ty k o w an y  w  
film ach am erykańskich , będ ący  kary­
katu rą  f to su n k u  m iłosnego  między 
dw ojg  em ludz^. P o lie r t  w an ie  ł ca­
łow anie , p o godzen ie  się i nowe k łó t­
nie. S p ó r to czy  się  o to, że  O n zo­
s ta ł dopuszczony do  kcnktirsu upraw ­
n iającego  do objęcia  s tanow iska  k ie­
row nika o rk ies try  w  tea trze . On od­
m awia jej p o d o b n y ch  zdolności, acz­
kolw iek O na tw ie rd z i,’ że  m oże zo­
stać śpiew aczką operow ą. P rzecież  
w Zw iązku Sow ieckim  b y ł« , p o d o b ­
no, w stu  p rocen tach  m ożliw e w ybi­
cie się  zdo lnego  elem entu  p ro le ta r­
iackiego i p rzed  każdym  b y ła  o tw arta  
droga. D ochodzi do  tego, że jakieś 
ko legium  sędziow skie  um ożliw ia mu 
odbycie p o d ró ży  sta tk  em  kursującym  
na W ołdze do  m iasta  n ad  M orzem  
K aspijskim , gdzie  m a zdawać egza­
m in. O na zostaje  odrzucona jako 
g łup ia  dziew czyna , k tó ra  ma p stro  w 
głow ie. Po przezw yciężen iu  niezli­
czonych  trudności udaje się Jej d o ­
stać  w ta jem n icy  n a  sta tek  i ro zp o ­
cząć p odróż  do w ym arzonego celu. 
O boje sp o ty k a ją  się  znow u  na sta tku , 
gdzie  dokazują  jak  kociaki, p rz y p o ­
m inając  sw oim  zakochaniem  i ryw ali­
zacją od erw an e  od rzeczyw istości, 
całkow icie zw arjow ane ty p y  bez treś- 
clwycli film ów am erykańskich .

Przez siedem dni płynie statek 
Wśród kraju —  częściowo dobrze u- 
chwyconego na filmie. Punktem kul­
minacyjnym jest scena w portowym 
mieście Astrachaniu, gdzie decy­
dują się losy b io rący ch  udział w 
konkdrsie. Dziewczyna, która jechała 
statkiem na gapę bez biletu, 
dzięki interwencji jakiegoś m ecenasa 
zjawia się przed kolegium sędziów! 
odnosi, gdyż inaczej nie może być, 
wielkie zwycięstwo; wszyscy entuzja. 
stycznie ją oklaskują, następuje pogo­
dzenie się z ukochanym, i oboje wkra­
czają w kraju „ojćzuika Stahna“ na dro­
gę sukcesów. Udowodniono, co trzeba 
było udowodnić, mianowicie, że sto­
sunki w Związku Sowiećkim są ide­
alne. Uroczysta scena końcowa: Po­
lityczne posiedzenie prezydium so­
wieckiej rady Astrachania w sali u- 
dekorowanej popiersiami Stalina i Le­
nina we wszystkich kątach, z mów­
nicą ozdobioną sierpem i młotem, a 
na mównicy jakiś zdegenerowany po­
lityczny agitator; serca wszystkich 
obecnych łączy płomienne przyzna­
nie się do jedności proletariackiej; 
za salą posiedzeń sowieckie niebo 
przecinają z warkotem bombowce 
czerwonej armii, okręty wojenne pru­
ją odmęty wód a przez głośnik za­
powiada stę przemówienie Stalina. 
Politycznie zjednoczona 1 odnalazłszy 
swoją miłość, łączy się para w chwiii 
swojego sukcesu. Zdziwionemu wi­
dzowi znowu pokazano niezłomne 
przywiązanie do proletarSKiej wspól­
noty i sowieckiego uszczęśliwienia 
świata przy pomocy beztreściwej 
akcji, pozbawionej jakiejkolwiek myśli 
przewodniej, akcji przedstawionej w 
w sposób prymitywny, ujętęj w nie­
słychanie bezpretensjonalna ramy.

V. Fiebel.

Chcesz mieć światło 
elektryczne — 

oszczędza! Se!

K o l e j  m u r m a ń s k a  b e z  p r ą d u
Sam$!§ty Stukas rmbliy elektrownią w łfeo stro ju

B E R L IN . Ostatni komuni­
kat frontowy podaje bardzo 

ciekawe szczegóły o walkach 
nad koleją murmańską. Jak 
stwierdza ten komunikat, siła 
obrony sowieckiej tam daleko 
na skrajnej północy przecho­
dzi wszelkie pojęcia. N a  bez 
drożnej tundrze założono obo­
zy robotników przymusowych, 
powołanych do szybkiej na­
prawy uszkodzeń na kolei 
murmańskiej. Nierzadko też 
zdarza się, że Sowiety pusz 
czają pociąg towarowy nała­
dowany materiałem wojennym  
pod konwojem innego pocią­
gu, wiozącego z sobą szyny 
i narzędzia. Zerwano nawet 
niektóre z torów kolejowych 
prowizorycznych, ułożonych 
w  kierunku zachodnim i prze­
wieziono rozmontowany ma" 

bankiera, mia/iowici« Rubinsteina, teriał dla naprawy kolei mur­

mańskiej. Każdy most i każdy 
cokolwiek ważniejszy punkt 
tej linii jest broniony przez 
artylerię przeciwlotniczą i no­
cne samoloty pościgowe. N ie ­
które części kolei murmań­
skiej są podobno zelektryfi­
kowane, lecz niemieckie Stu- 
kasy zniszczyły elektrownię 
Niwostroj i tym sposobem prze 
rwały dostarczanie prądu. O d  
tego czasu pociągi znowu są 
opalane drzewem i węglem.

Frontu tego nie można mie­
rzyć tą samą skalą, jaką się 
zwykle stosuje przy posuwa 
niu się oddziałów niemieckich 
na wschód. Tam daleko na 
północy teren ma charakter 
wysokogórski i składa się wy­
łącznie ze śniegu i lodu. skał 
i głębokich rozpadlin. Przed  
oddziałami niemieckimi znaj­
duje się teren górski tak da

lece pozbawiony dróg, że rzad­
ko kiedy można taki widzieć. 
„Niesamowity krajobraz, per 
łen kraterów księżycowych, 
zabezpieczony przez wroga w  
sposób forteczny“ .

Dalej na południe graniczą 
niezmietne błota i mchy. na 
których w ciągu długomiesię 
cznej pracy zbudowano grob­
le, umożliwiające posuwanie 
się na nich z szybkością 10 
do 20 k!m. na godzinę. Dalej 
następują takie pasma obsza­
ru puszcz, gdzie nieznany jest 
front, a tylko punkty oparcia 
i miejsca obserwacyjne. N ie ­
mieckie i fińskie oddziały wy­
wiadowcze często przedostają 
się za front nieprzyjacielski, 
w  celu niszczenia ponktów 
oporu nieprzyjaciela i wy­
sadzania w  .powietrze jego 
stanowisk. Każdy krok na­

przód jest połączony z  niewy­
powiedzianym trudem.

Komunikat mówi, że właśnie 
te wysiłki, poczynione przez 
nieprzyjaciela w  celu zabez­
pieczenia kolei murmańskiej, 
dowodzą znaczenia, jakie stro­
na sowiecka przywiązuje do 
tej linii komunikacyjnej.

BERLIN. Nacz. Dow. Sił Zbr. 
wymienia w dalszym ciągu 
nazwy statków aljanckich znisz­
czonych w bitwie na Atlantyku 
od 1 czerwca 1942 r. Znisz­
czono statki: „Adda“ (7816
TRB), „Britisch Splendour* 
(7138.TRB), „ Vio Tolitc* (11647 
TRB), .Montrolite“ (11309 
TRB), .Anselm “ (5954 TRB), 
JnversuH* (9456TRB), „Thui- 
sobank“ (5o75TRB). N  astę/on* 
nazwy będą podane nóimej.
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—  Z ROZWODAMI NALEŻY ZA­
CZEKAĆ. Wnoszenie podań do są- 
<ta w sprawach rozwodowych jest 
■a razie bezcęidśw, ponieważ sądy 
apraw tych aa razie nie rozpatrują 
-tak stę dowiadujemy, nowa as'j.v,i 
rozwodowa, która wkrótce ma się 

•»kazać, w przeciwieństwie d-o usta­
wy bolszewickiej będzie bardziej 
■irowa,

W  przyszłości sprawy rozwodo 
we w pierwszej instancji będą pod­
d a ć  sądom okręgowym.

Rozwody mają być udzielane je- 
4jm*e na podstawie poważnych po 
wwdów, które przez stronę wnoszą­
cą o rozwód muszą być udowod- 
aóooe.

Powodami takimi może hvć nie

uleczalna choroba jednego z mał­
żonko w| znęcanie stę, opuszczenie 

t t. p.
Opłaty przewidziane za sprawy 

rozwodowe w stosunku do innych 
opłat sądowych mają być znacznie 
zwiększone. (t)

—  JAK URATOWAĆ PIESKA 
OD ZAGŁADY. Często się zdarza, 
że podczas oczyszczania miasta od 
wałęsających się psów, ofla ara! 
padają także zdrowe 4 rasowe psy 
pokojowe, będące dobrymi stróża­
mi t przyjaciółmi rodziny,

W  związku z tym Informujemy 
wszystkich zainteresowanych, że w 
wypadku pochwycenia psa przez 
czyścicieli należy aSezw'Ioczive zło­
żyć podanie o jego uwolnien:e do 
zarządu miejskiego, pod którego 
zarządem znajduje się miejski za­
kład oczyszczalnia miasta.

W  niektórych onszcz^gólnych 

wypadkach magistrat może przy­
chylić się do prośby petenta i za­

rządzić zwolnienie psa, o ile nie 
stoi to w sprzeczności z istniejący­
mi przepisami swaitarayml.

Pożądane jest również, by zain­
teresowani o wdrożonych krokach 
powiadamiali równ’eż (przynaj­
mniej telefonicznie, teł. 809} miej­

ski zakład oczyszczani* miasta,
który zabicie psa może w tym wy­
padku nieco opóźnić. ftt

—  W YPAD EK  ULICZNY Oneg- 
daj została przejechaaa przez sa­
mochód osobowy na ulicy Gedyml- 
ua "kobieta o nieustalonej tożsamo­
ści, Ofiarę nieostrożności *  ciężkimi 
obrażeniami ciała przewieziono do 
szpitala tym samym samoch tdcm.

Sk*:-E STAWKI ko m ornego
• t o o w i ą j E i i i ą  w  s t e m m e t «  p r y w a t » # « ! »

Z chwilą wprowadzenia nowej 
»staw y o opłatach komornego, wy- 
aJkły na terenie miasta spory po­

m ię d z y właścicielami i domów nie- 
*n»cjonallzowanych a lokatorami 
* *  tle należnego komornego za zaj- 

• OTSOf mieszkania.
Ogłoszone normy . komora ego 

•ho wiązują zarówno w domach 

prywatnych jak 1 znacjonalizo *a- 
aych, przeto wszystkie spory o wy­
sokość komornego są bezcelowe

Ustawa nic budzi żadnych wątpli­
wości i lokatorzy domów prywat­
nych obowiązani są opłacać właści­
cielowi w/g norm obowiązującymi 
w domach jjnaćjoaalizowanyęh.

W  wypadku powstania sporu 
jednej jak i drugiej stronie przy­
sługuje prawo złożenia skargi do 

naczelnika miejskiego zarządu mie­

szkaniowego, który mieści s’ę ob.ee 

nie przy ni. Zygmuntowskiej 1*1. (t)

O b w ie s z c z e n ie
o mleiscach kąpieliskowych na Wilii i WśSsnce

Powołując się na prawo samo­
rządowe (§ 275, str, 557) wyzna­
czam następujące miejsca dla ką­
pieli na W ilii i W  lence:

J) W  W ilij od ul. Głębokiej do 
Werek po obu brzegach.

21 W  W ilii przy lesle Zakreto- 
wym, od majątku Zakręt do Z w e- 
rzyńca (500 metrów) brzeg lewy.

3) W  W ilence od ul. Saska-Kępa 
w górę rzeki —  po obu brzegach.

4) Dla żydów w rz. W ilii aa Ie-

w górę rzeki do ul. Gipsowej i sa 
prawym brteęu po 250 metrów po 
obu stronach ul, Wodociągo-wej.

Kąpanie się w tnnych miejscach 
W illi i Wilenk; lub w nmych zbior­
nikach wodnych m. Wilna jest 
wzbronione.

Wykroczenia będą karane.
Zarządzenie niniejsze wchodzi 

natychmiast w życie.
(— ) K. DABULEVIĆIUS 
Burmistrz miasta Wilna,

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci ukochanego syna

M A R J A N A  B R Z E Z IN Y
odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. Anny w po­
niedziałek dnia 20 b. m. O czym zawiadamia znajomych

m a t k a

Zss sg»oB*&§ elwsxeg

W i'to ld la  0 « iw g ia l f | f
przedw cześnie'  zmarłego odbędzie się nabożeństwo 
żałobne w dniu 20. VII. 1942 r. o godzinie^ £-ej w 
kościele O. O. Salezjanów przy ul. Dobrej Rady,

czym 'zawiadamia Siostra.
■ '  -  5 '  ;  ;  ; I I P # : i  ' ‘Y g s i C ę J  j

wym brzegu od ul. W odociągowej j Wilno, 17 lipca 1942 r.

W  p lą ta  ro c zn ic ę  śmierci

* . + p. Maręjańny Ingielewiczowej
odbędzie się nabożeństwa żałobne za spokój Jej duszy w koś­
cie le  Osrobramskim o godz. 9 rano dnia 20.VII. b r. O  czym 
zawiadamia Krewnych i Znajomych Rodzina.

SgSBKł

W  d z i e ń  i m i e n i n

ś . ł p .

W in c e n t e g o  l i t w i n o w l c z s
odbędzie się w kościele św. Bartłomieja nabożeństwo żałobne 
o godz. 9 rano dnia 20. VII. b. r. (poniedziałek). O czym zawia­
damiają przyjaciół i znajomych 2ona I Syn »

Za duszę

,/h O L G I  . L E W I C K I E J
odbędzie się nabożeństwo żałobn- w poniedziałek, 20 lipca 
b. r. o go4z. 8-ej w kościele św. Teresy (Ostra Brama).

H o l e i a n K i

, 4

W Dniu Imienin

t .
W i n c e n t e g o  K u l e s z y
we wtorek, dnia 21 t. m. odbędzie się nabożeństwo żałobne 
w kościele św. Jakuba o godz. 10 rano, na któro zaprawa

Ż o n a  i  C ó r K a

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  B U D O W L A N E

inż. WLÄOYStÄf MATUIEWICZ
’ > O S Z U K U J E  

M AiSTM ÖW , RZEM IEŚLNIKÓW  5 ROBOTNIKÓW  

NA ROBOTY R Z Ą  B 0  W  E BUDOW LANE w  M o ła d a ezn fe .

B a rd z o  dóbr®  p ł a t a ,  c a łk o w ite  y lrz j rm s i t ie  I m ie s z k a n ie .
ZGŁOSZENIA: S ed im im i (d . M ick iew ic za ) 24 m. IC, od  3-ej b o  18-tej. 
P itrzebna również osoba znająca dobrze jęz. niemiecki i pisząca na maszynie

lalst.stakiii Saijit Miś Pit». Füll HnlM
w  N 'ö w e i  W i i s j c e  

ul. Polocka 347, tel. 19.

N s a r jo fe  V  i n i a j e  

Polockc g"Ve 147, tel. 19.

F A B R Y K A  P R O D U K U J E :
1. Sieczkarnie CCX.
2. Shappingi —  heblarki poprzeczne d metali.
3- Maszyny do krajania buraków.
4- Gazogencrafory samochodowe na drzewo.

W Y K O N U J E  R E M O N T Y :
1- Wszelkich maszyn rolniczych jaki sieczkarń, maneży. mlócarń, tni- 
„ ""arek i t. p.

*obne I kapitalne remonty dla zakładów przemysłów, i osób prywatnych.

P R Z Y J M U J E  Z A M Ó W I E N I A :
]•  ^ la 1 «spodarki, przemysłu i osób prywatnych.
’ -* n)or'tai gazogeneratorów na samochody w pełnym komplecie, jak

,  w . lci zmianę poszczególnych części (pieca, filtrów, chłodnic).
3 a w * s*elkia roboty tokarskie, heblarskie, frezarskie i spawalnicze, 

i  i  Na l 0n?^ukqe i okticia budowlane.
| .5- «  modele do odlewów (drewniane I eltlminiowe). ,

U SM A G  A t P ,*„ faijfyce Clynne iest biuro konstrukcyjne.

B a a H BBEaaB a BE E a B B K S g a ^ ea B E M B ro B B B p M

lip '“ h* " " "  i i i i i a i m i i i i m i i i i i i i i n '  ■  - P o t r z e b n y
t o b a r z  do wyrobów 
drzewnych. Dowie­
dzieć się: Dommikoną 
(Dominikańska) 12—21

Potrzsbfsl robotnicy
do robót regulacyjnych na rzece Wilii w Wilnie. 
Zgłaszać się: Godz. 8— 15. Zarząd Wodny (port)»

Gelez nio Viiko (d . Obozowa) 86.

Uwaga l „Benek" s ä r s r iY r
wszystkich obecnych na seansach. A'rdiy z kart 
i z linii rąk. Przepowiada przeszłość i przyszłość. 
Wskazuje planetę urodzenia, dni szczęśliwe i f e ­
ralne. Przyjmuje od godz. 10— 18. Dow iedzieć sięi 

Vilniaus (W ileńska) 8. Budka sodowiarska.

Pracownia Instrumentów Huzycznycii
K . O L S Z E W S K I E G O

Trakij (Trocks) 15
REPERUJE FACHOWO WSZELKIE INSTRUMENTY STRUNNE, y g  

PATEFONY i GRAMOFONY ' o
KUPUJE WSZELKIE INSTRUMENTY I ICH CZĘŚCI ®

Wileński Oddział Komunaitrego 
Tretu Budowlanego 

poszukuje robotników
do robót ziemnych i brukarskich oraz s p e -
c | a i is t ó w  b u d o w a n y c h .

Roboty będą prowadzone akordowo i na 
dniówkę. Będą poczynione starania o do­
datkowe normy żywnościowe.

Zgłaszać się w Treście Budowlanym —  
Gedimino (d. M ickiewicza) 7, II p., pokój 7

H a jp tą i* s t i€ i§ x e  ;
B r o s z k i ,  pierścionki, kolczyki i inne o z d o b y  

nabyć mażna w sklepie
„ B r ie f  markeen

Piiies (Zamkowa) N r 18 2.

e  REPERACJE ZEGARKÓW
!§ f W YK O N AN IE  S Z Y B K IE  i DOKŁADNE.

T ra k q  (T ro ck a ) 4 — 8 
f§£ w e jś c ie  z  fron tu ,

g  Pracownia otwarta od godz. 9-^12 i 14-18

H m S P B K 1

:dlQ'-eteSctrotschnfczny warsztat 
i 4 : . - C z e m f S ,  Vokieciu (N iem iecka) 2

wykonuje wszelkie reperacje radiowe (w  warszta-w  
eie lub u klienta na miejscu) i wszelkich urzą- fi 
dzen grze nych. Kupuję sprzęt radiotecha;czny ^

-iK3ł«ZFVssr.!-w

K u p i ę
feiiazo, b fo n y : p ap iery  >
etieroikalia fo tog ra fic zn e . 
Pracowni« fotoj?rafi«zna, 

Yilniana iWłlańaka) 5—1.

N U T Y
zaaczMi öo *biorów  

kupuje i sprzedaje 
J- Zdanowicz

Vilniaus ( Wileńska) 7

Kła m ple
drew niaki w ed łu g  cennika 

n aństw ew egc- 
V ilm au s (W ileńskaJ

p r y w a t n a  c h e h ic z n a  p r a l n ia

J f .  B Ą m T € b £ Z : S E M M C Z A .
Traki; (Trocka; 9, wejście przez drzwi frontowe, 
przyjmuje t ło  caysatcse iz iik  ubrania, kapelusze 
i wszelką garderobę. Wykonanie solidne i terminowe

istjtisii! Fiiiiwsiw iydawiieiwe
«I. Doni'nilionw ( Uominikaliakał ■* łwe.śoie od podwórza)

poszukuje i nabywa
k r  „ S  »  * 0  w szystk ich  ję zyk ach  ze  wszyst-

jrioh dziedzin  n a u k ;  « w i e d z y

KUPUJEMY luinc tomy EncyKlopedłi Brockhausa.

tiitnuue k u d t e a ś i ,  u n o ry k i ,  ż e la z k a
tanio i dobrze naprawia

Jf» S  a i  «  & i a & §* i
Vilniaus (Wileńska) 25

m. n ■ i    —- ... k........ .

wszystkie swoje ubranie zimowe —  sukienki, futra, 
obuwie, wszelkie wyroby złote lub inne rzeczy warto­
ściowe oddaje już na przechowanie do WileńsKiego 

Lombardu MiejsKiego.
N ie  z w le R a jc ie ,  n ie ś c ie  z a r a z i
Rzeczy znajdujące się na przechowaniu w Lom­

bardzie są n a j l e p i e j  zabezpieczone od złodziei, 
moli i kurzu.

WILEŃSK! LOMBARD MIEJSKI
U o sto  (P o r to w a ) 9, gm ach  w ła sn y .

•3 !9 S S 9 S S eS 91S S 8S S 898S S S S S 3S S $S $S §S S S S 8S S S S f

W

Laboratorium Z ą bó w  Sztucznych
przyjmuje wszelkie roboty techniczno-dentystyczne, 

wykonuje no kauczuku i rożnych metalach. 
R o b o t a  s z y b k a ,  f a c h o w a  i t * n i a .

Oedymino <d. M ickiew icza) 15—23, 
albo frontowe wejście Tilioji (d. Cicha) 4—23

r.'sr«-ta" .ftewł a w m

OGŁOSZENIE 
W.SPRAVIIIE OTRZYMAMłA WÓDKI

Zawiadamiam, ie  byli klienci V iln ia U S  M aiätO  G am lnit{ 
P re Ł y b o s  (M a is? p re k y b y ), którzy w dn. 13, 14 i 15 bież, 
miesiąca zarejestrow ali pokwitowania na odbiór premiowanej wód­
ki, winni odebrać premię — wódkę w byłym sklepie M aiS tp re - 

Nr. 185 przy ul. Vokieciq (Niemieckiej) Nr. 2, w godz. 
od 8-ej do 15-ej, według niżej podanego porządku: 
dn. 20 bież. m-ca w/g zarejestrow an. pokwitowań od Nr. 1 do 200 

„ 21 „ „ . ., , „Nr .  201 do 400
„ 22 „ .. , ., „ , Nr. 401 do 600
, 23 „ „ „ „ „ „Nr .  601 wzwyż.

Klienci, którzy dostarczyli butelki do sklepów Nr. 199 przy 
ul. Vilniaus (W ileńska) 14 i Nr. 214 przy ul. Poiocko (Potoc­
kiej) 26, otrzymają wódkę w  tych samych dniach i w tychże 
sklepach.

Po upływie wymienionych terminów wódka nie będzie wy­
dawana i żadne pretensje nie będą uwzględniane.

L I K W I D A T O R  

Vilniaus M.listo Gaminiq Pre^&a

warsztaty stolarskie
h u s» u § ę

Trakłj (Treckn) 6— 1. Pracownia mebli. Tel. 397

Faseczki dyktowe na 
miód i masło poleca 
pracownia. Kankinię 
(d. Beliny) 16— 4.

Nawet dziecko C i -powie, Ż e  masz brudny kapę 
lusz na głowie, Lecz nie martw się * tet,0» 

Bo C i Bartoszewicz p r z e r o b i  go-

Prasowani? i nnnzuiif T^iEizy i b s m .

Trobkai 4 i -  B S r t0 S 2 6 W E C Z O  Ä



M  I  'H I  A

s i
S o l d g ^ e n f c f w o  B B “  Ä a . ” )8 36

Świetna komedia filmowa

»Dzieci s z c z ę ś c ia «
L* H arw ey, W . F ritsc h .

P oczą tek  o  god z . 15.00—17*00—19.00 _______

, C A S I N O “  K  47, tel. 6-77

9 9
S T i f l g  F o r s t  w  p rzeb o jow ym

„ B E L A M I
W  p ozosta łych  ro lach : O l * ! »  C z e c h o w a ,  M i l d «  H i l d » -  

i ś r & s z d ,  J o h a n n e s  R i e m a n n  i inni. »
P ocsą tek  seansów  o godz. 15.00— 17,00— 19.00.

r i3 & 3 S S S S I3 S S

P 8 M 0 R 1Ü  HEILI
W. Fadzls iew  |

Mam (Riih) ii ® Salvaiiis (Raiwatjjska) ii1
Przyjmuje zamówienia na wykonanie mebli || 

praz sprzedaje gotowe wyroby. p
Kupuje wszelkiego rodzaju forniery.

BSaBSfigr» : t ■: i ■ i i BjjgSjłt&■ <: EgSsŚI

Jutro  P re m ie ra .

„BOJOWA ESKADRA“ L ü t z  o w,

€ €

9 * A i » g g M A 6‘  36, tel. 10-37

»KROK z DROGI
W sp an ia ły  DIiu.

W  ro lach  g łów n ych : M a r ia n n e  H a p p e , K a r l L u d w ig  O leh l. 

R eżyseria : G ustaw  G rfinägen ».

Focaątek  sćansów  o god z . 15.00— 17.00— 19.00

Jutro Premiera.

„ r a  j C “

_ _  f Ł S  Ę J  W . / & * *  N a n g a r d n k o  »  .  , 
ę 9  v l j  o l . r *  (N o w og ró d zk a ) 8 > t e  * 6  02

mm mm 144

. Począ tek  aeansów  o  god z . 15,00-17.00-19.00.

f 9 A S J S Z B l A “  f/a‘ i  -  • 54, tel. 10-7 c

»Przez cale życie«
P A U L A  W E S B L L Y . JO ACH IM  G O TTS C tlA LK - 

_  , Począ tek  awansów o  god z . 15.00-17.80— 19J)0
Q i  i u f r m  . B E L  A M  I - . _____________________

„ K O Ł E J O W C “  SJ-S?>. u.n

„ K R A M B A M B U L I “
D zie je  p e w n e g o  p sa . %

P o  czą tek  aeansów  o  god z . 15.00— 17.00-19.00 

Od Jutra: Wspaniały film „KROK z DROOI*.

, Hf ą§ttajd sr ni$a ś  t & ie c
Z . G R A L E W SK I B azilion tj (Bażyliańska) 4 

Z A W IA D A M IA , że została przeniesiona na Aus- 
ro3 Varfą (Ostrobramska) 15 m. 4 (vis a v is cer­
kwi Św. D u c h a )  i n a d a l k u p u je , zamienia, przera­
bia n a  św iece , wosk pszczelny, parafinę i s te a ry n ę .

Zawiadamiam S z. K lien te ­
lę , że  ze  w zględu  n a  d u żą  
frek w en c ję , p rzy jm ujem y 
w y łączn ie  do G w a ra n to ­
wanej 6-clo m. T rw alej 

C a d n la c j i .
Żądać przy  z a p la - ie  p i­

se m n e j g w arancji.
POLKOWSKIEGO p r y w a t n e  s a l o n y

W all-s fr. (Z ew a ln n ) N r 14

| [ l k k a r z e  I
Dr. med. W iktor Piesków

Choroby n erw ow e i w ew nętrzne 
p r z e p r o w a d z i ł  * Ię  na Uosto 

(P o r to w a ) N r 3 m. 2. 
O rdynu je od  12—14 16— 18.

D r . J .  O lszew sk i.
C horoby n erw ow e . 

G abinet t »zyko te rapeu tyczn y  
(R en tgen , k rótko fa lów ka , 

d laterm ja , e lek tro te ra p ja ). 
W a lls tr . (Z a w a ln a ) 22— 3. 
G odz. p rzy ję ć  ml 16 — 18.

D r. m ed . S. G n o iń sk i
C horoby w ew nętrzne  

godz. 15—17. 
o y .M y k o lo  (Ś w . M ich a lsk i) 14—

Dr. E d m im d  K u ncew icz  
b . asys ten t K lin ik i U. S. B- 
C horoby uszu, nosa ' gard ła . 

t U osto skg. (z .  P o r to w y ) 3—4. 
P rzy jm n je  od g . 9—10 » 15—16

w u m m m ^

Poszukujemy od zaraz:!
Stenotyp istkęf

mówiącą I piszącą po niemiecku,

P o z a t y m:

buchalterKę, (
mniejsze siły biurowe, | 
buchalterKę-pIatnlKa, . | 
prafOyHantów, - |

| majstra KrawiecKiego, I 
| Kr awca ,  |
( s z wa c z k i ,
( uczni .  |
g P o w y ż s z e  o s o b y  mogą być p rz y ję te  § 
|  d o  p r a c y  ty lk o  p o  porozumieniu j  
I  się z  Urzędem Pracy w  Wilnie |  

(Arbeitsamt) |
| Zgłoszenia przed południem

o d  1Q>— 12. g

B E .  l i  ß E  g  T  M  I

| S J f f B i f @ r v n w e r k e a W e r k  5 |  
i  W i ln a ,  © r o s s e  S t r a s s e  K r 4 7  ■

Dr. K. Gnsperowicz 
Z ęb y  Bztuczilf: 

P rzy jm u je  od  g . 10—13 1 16—1*= 
Auśros V a rtq  (O s tro b ra m .) 25—9

D r. W . W o ło d ik o  
Choroby skórne i w eneryczne. 
P rzy jm u je  w godz. 8—12 i 3—fc 

W a lls tr . (Z a w a ln a ) 22

Dr. med. Leon  Butkiewicz 
Choroby nszn, nosa i gard ła . 
Jogailos (J a g ie llo ń sk a ) 7—9. 

O rdynu je od 12—13 15— 17

Dr. K. Sokołowski 
C h oroby akórne i w en eryczn e . 
P rzy jm u ją  od  godz. 2.80—3.30 

i od  5— 7 w iecz .
Y i ln  ans (W ile ń s k a l 39—l i

G a b in e t  re n tge n o w sK i

Dr. med. A. Śmigielska
P ilies  (Z am k ow a ) 8—». 

od  e -1 2  f 1 9 -2 0

D r .  A .  P lw e c k l
C h oroby w ew nętrzne. 

P ilie s  (Z a m k ow a ) 12— 6 
P rzy jm u je  codzienn ie ed  15—19

A S S S g g g O S S C B  |

M a r  j a  B r z e z in a
L iubarto  (d . G rod zk a ) 27— 1, 

Zw ierzyn iec . ________

J. Korcli owa
O landq (H o le n d e rn fa ) *—1.

Marla Laknerowa
p rzy jm u je  od 9 rano do 7 w. 
Jasinskio (Jasińskiego) 7—5.

W .  S m ia ło w s k a ,
P tlies  (Z a m k ow a ) 26—b

Zakład Elektrotechniczny
i n ż y n i e r a  Z .  F R A N K A

„SIŁA i Ś W IA TŁO “
Trak q  (T rocka ) 4

Wykonuje budowę instalacji motorowych i świetl­
nych w mieście i na prowincji.

Naprawia kuchenki, imbryki, żelazka i inne przy­
rządy elektryczne.

Kupuje «przęt instalacyjny oraz azbest i mikę.

Z a n k o w łc z - O s t r y ń s k a
z  w ie lo le tn ią  praktyką 
Sodn (S n d ow a l 15—2-3.

Slaaltfilmis)
ß r z y jm a j *  do s zy c ia  damskie 
* suknie i p ła szcze . A lg lrd o  
Cd. P iłs u d sk ieg o ) 18—  4. 8511

Sz y ję  stanik i i pasy. Jasinskio 
(J a s iń sk ie g o ) 18 -1 . 8559

Naia i wyeflosranie I
ra e r lit z a  (natu ra lną ) m etodą 

n ozy  dr. Pnclata. A m  F lnss 
(d . Z a r z e c z e )  16— 19. 8571

Z ł a  k o c h a ł a
to paraliż gospodar­
stwa! Nowoczesne pie­
ce i kuchnie buduje i 
naprawia majster Tre- 
stu K o m u n a l n e g o  
Oleszkiewicz. Turgaus 

(Targowa) 9— 7.

P i ł y  t a ś m o w e
(B en zag i) kupię.

C. D agys, G edim ino  
(d . M ick iew icza) 6.

!  1 9 S 5 S Ł S  i
acacMwsaKmsoz» s n inismii ismssiii m— ~T---
[faw upokojow ®  m ieszkanie w 

centrum , w yg od y , odstąpię 
za nreszkani®  w  o k o lic y  Anto- 
ko la . Zarzecza , R a d Y ila itó s (K ró  
lew aka)* O fe r ty  do Adm . „Goń­
ca* pod „M ieszk an ie*. 8547

BnteHgentne bezd z ie tn e  mał-
■ żeń stw o  poszukuje 2 pokoi 
um eblow anych  z u żyw alnością  
kuchni. Pożądane w  re jon ie  
D yrekcji K o le jo w e j. Kom orne 
w ed łu g  um owy. Za k o rzys tan ie  
z  m ebli — dodatkow a op lata . 
O fe r ty  proszę  k ierow ać: G ele- 
Ü nk eliq  V a ld yb a , M indaugo (d  
S łow a ck iego ) Nr. 14, pokój 314, 
A . Rogatko. 8470

Ł a d n y  um eb low any p ok ó j *
balkonem  i od dzie ln ym  w e j­

ściem  do w yn a jęc ia  d la  so lid ­
n ego  s ta rszego  pana. K an ali­
zacja, św ia tło  Skorynosa g*ve 

J d .  D obra ) 7 m. 2-a 8558

M łodo , b ezd z ie tn e  m a łżeń stw o  
poszukuje 2—3 p ok o jow ego  

m ieszkania , m ożliw ie  z  w ygo* 
darni, na przedm ieściu  lub w 
centrum . O fe r ty  do A dm  „Goń 
ca * pod „W yp ła ca ln y  urzędn ik ^

^•ędzia  szuka 1— 2 pokoi z urno* 
b low an ien i, z  osobnem  w e j­

ściem  i w ygodam i w pob liża  
centrum . O fe r ty  do Adm . „G oń­
ca* pod „S ędzia ". 8462—0

Z powodu w y ja zd u  odstąpię 
loka l „K a v in ie * . Gedim ino

(d , M ick iew icza ) 39—3. #532

RM. dam za  wakaaan i* i —2 
» »  p oko jow ego  7, kuchnią raiesz* 
kania suchego 1 c iep łego . D z ie l­
nica: Z a rze rze  lub P o p ła w y . Su-
baćiaus (S u b ocz ) 63—4. 8479

j  P R A C A  1
O o tr z e b n a  słu żąca do  w szyst-

k ie? °- Z g łaszać się: F y lim o  
(Zawalna) i 8—4» nasion^

otrzebn a  d z iew czyn k a  do po ­
m ocy  dom ow ej. Gedim ino, 

(d . M ick iew icza ) 39—3. 8533

Potrzebna  pom ocnica dom owa 
w  starszym  w ieku. Gedim ino 

(d. Mioitiewioza) 1—18. Zgtasiad 
się od 11-e). 8539

Potrzebna  s lu ią ca . w zg lęd n ie  
d z iew czyn k a  do p racy  domo­

w e j i ro czn ego  dziecka. Utenos 
(M ę tn a ) 22._____________________8524

p o s zu k u ję  kob ie ty  lub pan ny do 
• p raoy na ro li w  O lkien ikach. 
O te rty  do  adm. »G oń ca , pod 
„Praca  X X * ' 8190

P o t r z e b n a  za ra * zd row a  koble- 
* ta. k tóra  b y  m ogła  karm ić 
dziecko. W ysok ie  w yn a grod ze ­
n ie L v o v o  (L w o w s k a ) 12—9.

8513

Potrzebna  pom ocnica dom owa
do dziecka i pom ocy w  go s ­

podarstw ie. Kalinanskio (d . M. 
Pohu lan ka ) n - 1 7 .  8515

Poszukuję d z iew czyn y  w  w le- 
kn la t 12 do p ilnow an ia  kur­

cząt na podwórku. BasanaviSians 
(d . W . Pohu lanka) 7 -5 .  8522

p o t r z e b n a  do pom ocy dom ow ej 
* I dziecka staraza Inb m łoda 
kobieta w o ln a  od p raey  w  R ze­
s z y . A lg ird o  (d .  P iłsu d sk iego ) 
15—9, godz. t .  8567

p a ty n o w a n a  siostra  posznknjs 
p racy  za o trzym an ie  I skrom ­

ne w yn agrodzen ie . Z g ło szen ia  
piśm ienne do  Adm . »G ońca* 
pod .P rak tyczn a*. 8304—0

S ta ru s zk a  poszuknje p racy. 
■* M o le  p ilnow ać, dom. G ed i­
m ino (d . M ick iew icza ) 45 —35.

8467

jakąko:
pracę w  m ają tks. M ie jscow ość 
obojętna. O fe r ty  do adm . .G oń ­
ca* pod .Z ie la r z * -  £585

Um stare zegarki
nadające się < o rozb ió rk i 
o ra z  w szg ik j sp rzęt zega r­
m is trzow sk i. T rab ą  (T ro c ­
k a ) 4—8. pracow nia zega r­

m istrzow ska.

f R  6  « eg e

A \  g t e J a n  A r th u r  M a u er , —
J  Biuro podań  do w ładz 

n iem ieck ich . Ją rg lo  (z. Św, Jer 
sk i) 4—5. C zynn e od  8—18.

Biuro vis a v^s Bocztv

„CEHTRUM“
D idżjo ji (W ie lk a ) f* 

P o d a n ia  uD w ładzt p rze p isyw a ­
n ie m  m aszynie, tłum aczen ie 
w  i ęz .'n iem ieck im  litew sk im . 
C zynne bez p rze rw y  o d g .8 — 1&

iuropodań. 16 V asa rio  (d .3 *go  
M a ja ) 3 -2 ,  g* 8 -15 . 8417-1

Jn te ligen fn y  m ężczyzna  w  wie* 
8 ku 47 lat z żoną i 7 ie tn im  
synem  w zanran  za u trzym an ie 
w y je d z ie  na wie.ś jako  ogrodn ik 
z 17 le tn ia  prak tyką Żona p o ­
m oże w  gospodarstw ie dom o­
wym , Zg łoszen ia  do Adm  „G oń ­
ca* pod „O grodnik 17". 8499

M a tk a  poszuku je dzieci: Świat* 
* 8 ka Leonarda nrodz. w  roku 
1925 ostatn io zam. w  szk o le  
Roln'*cz.ej, w  maj- NoWos’ ofkoeh, 
pow . Oszm iańskfm ; Ś w ią tków ny 
M arii urodź, w  roku 1927; Sw iąt- 
ków n y W a le n ty n y  u rodź, w  
roku 1929 ostatn io zam. w  Osz- 
m fańskiej ochronce, k tó re  zo ­
s ta ły  w yw iez ion e  dnia 23czerw ca 
1911 roku. p rzed  nadejściem  
Arm ii N iem ieck ;ej. w  kierunku 
Rosji S ow ieck ie j. O ile  by^ kto 
z Szan. C zy te ln ik ów  w ied z ia ł o 
m iejscu ich pobytu, matka prosi 
o  pow iadom ien ie pod adresem : 
Świątkowa Antonina, maj. Boł* 
tupie. gm . Graużyskaj pow . 
Oszm iaóski. — a

J^ptkzyny do szyc ia  reperu jedo
przerab ia  m echan ik p rzy  

ul. SubaSiausJ 'S u b o c z ).53—10.
8536

Na poozekan in  k ra ję  ty to ń  na 
cienk ie w łókno  do g ilz . G e- 

dim ino (d . M ick iew icza ) 44 m 19. 
I I  p iętro  w  d z ied z iń cu . 8489—1

f^ b e jm ę  sam odzie ln y zarząd 
^  m ajątk iem , ew en tu a ln ie  fo l 
w arkiem  za  o rdynacje . D ługo- 
le tn ia  praca w  zakres ie ro ln i­
ctw a  O fe r ty  t o  A dm . „Gońca* 
pod „R ządca -*. 8503

Pan Adam  F ilip ow icz z e  wsi 
B u by gm  M ejszago lsk ie j 

zech ce  z g ło ś .C się na ul. Kę* 
stu ćio  (d . G ied yw in ow sk a ) 13 a 
m. 4. 8535

Przy jm ę  do majątku k/Wilna 
na p rze trzym an ie  i u ży tk o ­

w an ie  konia za op łatą  za  pracę. 
C iu rlion io  (d . Z a k retow a ) 13—2, 
dn ia 25, 26/VII. 8434

P racow nia  w y tw orn ych  d rew ­
n iaków  z d y k ty  damskich, 

m ęskich, m alu je 1 popraw ia .
Kaukin ią  (d . B e lin y ) 16—4* S343

p i s z ę  podania w  ję z . litew sk im  
■ i n iem ieckim , o ra z  za ła tw iam  
poruczone mj sp raw y w  urzę 
dach . Baltasis skg. (B ia ły  za u ł.) 
8—3, g. 16—17 lub lis tow n i«.

8 4SI

p o m ia r y ,  p lan y, n 'w e la o je , 
»  w s z c lk la  Inna prace w  za- 
krea m iern ictw a w ch oazące, w y ­
k on u je  upraw niony p rzez D e­
partam ent U rządzeń  R o lnych  
in *. Justyn  Cyw ińsk i. O landq 
(H o len d  o rn ia ) 15} 8579—3

^Tłum aczę z  n iem ieck iego  I na 
"  n iem ieck i. P iszę  pod an i«. Ję­

zyk ó w  w yuczam  szyb ko  I n ie ­
drogo. K o rep e tyc ja  (n ie m to M  
i francusk i). L e k c ja  gry na
skrzypcach . Porozum ieć aię od  
6 w iecz . ś v . M y kolo  (ć w . M i­
ch a lsk i) 6 -1 3 . 8469

Zgu b ion y  dow ód osob . litew sk i 
o ra * «a ś w ia d c ze n i«  s  p raoy  

na naz. K im ber B ron is ław y  
unieważn ia  się. 8497

T g u b io n ą  leg ity m a c ję  roworo* 
&  wą Nr. 1565 w ydaaą  p rzez
gm inę Rudom ińską na nazw isko 
W eronik i Bumhul unieważnia 
się. 8533

T g u b io n y  dnia 15 .V II b. r. zo 
ga rek  proszę zw róc ić  za  w y ­

n agrodzen iem  pod adresem : 
KaStonq (K a sz ta n o w a ) 5-11. 8586

^ g u b io n y  dow ód  o sob is ty  li* 
&  tew sk i na n azw isko  D ylk i®* 
w icza  Józe fa  un iew ażn ia  się.

8510

T g u b io n y  dow ód  o s o b i« ty  li- 
tew sk i na nazw isko Juciini®1 

w ioz Bohdan un iew ażn ia  się.
8549

y< r «b io n y  dow ód  o sob is ty  II- 
tew sk i oraz. k s lą teezk ę  z 

A rb e iU a m ta  na n azw isk o  G ier- 
w ln  W ik torii u n iew ażn i« się.

Z gubiono kartk i na pap ierosy 
na n azw isk o  C za jkow sk iego  

H enryka . Uorasza się  o zw ro t 
za  w yn agrodzen iem  pod ad re­
som: L ie jy k io s  (d .  Lu dw isa rsk a ) 
1 -19 . 8521

y g u b io n y  dow ód o sob is ty  II- 
* -  tew sk i na nazw isko  S trza ł- 
k ów n y  A n n y  unieważn ia się.

8509

gub iony dnia 17.VII-42 r. do­
w ód  o sob is ty  litew sk i m  

nazw isko W łod zim ierza  M ieln i- 
czenka unieważn ia  się. 3570

I 8hs i Ifftelii
gaw a duża sprzeda ję  się. RM 
4J, Bugos (K o s z y k o w a ) 11— 3

Bu ty  p roste robocze duże, p ra ­
w ie  now e. z ega rek  sreb rn y  

L ong in  sprzedam  lub zam ien ię 
na jesionkę czarną dużą. K re* 
voa (d . O lim p ia ) 13— 1. 8550

S^o sp rzed an ’ a k ilim  6 mtr. x  2 
w  mtr. 400 RM. o ra z  męski ga  
rn ;tur du ży rozm iar w  bardzo 
dobrym  stan ie zam ienię na ro­
w e r  ew en tua ln ie  sprzedam . Di 
d z io ji (W ie lk a )  15—2a. 8520

F|o sprzedan ia  m iodarka—cen- 
^  try fu ga . RM 250. Y iteb sk io  
(W ite b s k a ) Nr. 17-1 . 8513

Q w a  roczn ik i Tygod n ik a  Hu* 
strow anego 193J ju b ileu szo ­

w y i 1931 w doskona łym  stanie 
sprzedam  5J RM Uzupio (Żarze- 
c z e )  12—2._____________________8487

ffl^rólice szare — angory , 6-cio 
zaiesięczne, kotne, o raz m ło 

de sprzedam . T ies io ji (P r o s t a )  
3—1, od poniedziałku , od godz. 
17-20. 8505

g/upię s ło je  z p rzy tartym i 
szk lannym i korkam i. Z g ło ­

szen ia do Adm . „Gońca* pod 
„S ło je  na ch em ik a lje ". 8450

jj^upię aparat fo to g ra f ic z n y  lu- 
s trza u y  z dobrą m igawką 

w ym . 9 x  12 lub 10 JL 15 z  ob*, 
jek tyw em  lub bez . o f e r t y  do 
Adm . „G ońca“ pod „A p a ra t lu- 
strzan y*. 8151

L f upię ta le rze  od serw isu  naby- 
t e p r z y  Ć iu r lon io (Z a k rę tó w «) 

9 dn. 15.VIX. Basanavi^iau3 37 
m. 3 (W . Pohulanka). 8493

g/upię zu pe łn ie  now o pianino- 
k rzy żow e. Zg łoszeu ie  do 

A d m . „Gońca* pod „K rzy żow e “
8(162-1

fefupię oponę row erow ą  nową 
* *  lub m ało używ aną o wym ia* 
r z e  28 x  1 3/4. Podan ie adresu 
do Adm . „G ońca“ do w torku 
dnia 21 b. m. do god ź , 12 w łą ­
czn ie. 8580

37 brązow e i zam szowe, pan­
to fle  ten isow e Nr. 28 —  10Ó RM, 
spodnie ten isow e—100 RM , ma­
rynarkę a lpagow ą szarą 130 SM ,, 
kapelusz letn i szary 40 RM . Pi- 
lyp o  (F i l ip a )  1— 12. 8564

Sprzedam m aszynkę do lodów  
65 RM. lustro w iszące  95 RM, 

wanienke do zm ywania 95 RM, 
dywan n iew ie lk i 120 RM, że la z­
ko z duszą 20 R M . Rasa (R o s ­
s a ) 10— 1. 8565

C p rzedam  „1000 s łów  po angiel- 
sku“ d la  zaawansowanych, 

o ra « „Podstaw y łow iectw a* 
S w iętorzeck iego  w  dobrym  sta­
nie, w  ładnej opraw ie. M ożna 
obejrzeć w  okienku w administr. 
„G ońca". (? )

Sprzedam damski p łaszcz je 
sienny 550 RM. V ok ieć ią  (N ie ­

m iecka ) 23—37 8534

Fachowo 
i tanie

naprawia kuchenki ! ! 
Inne grzejniki e le­

ktryczne.

J. ROGOWSKI
Vokieciij (N iem ieck o ) 

35.

ffp rzedam  p ierścionek damski 
^  z b ry lancik iem  230 RM . Vi-
ru lsk io (W lw u lsk iego ) 22/5

8541

.p rz e d a m  kajak dw uosobaw y 
v 11 ( n ow y ) z  w iosłam i 40 RM, 

Zgłoszen ia : A lg ird o  (d . P iłsud­
s k ie go ) 2 9 -2  8! 46

Sprzedam  suknię czarną, brą­
zową i * a  trzech letn ią  d z ie w ­

czynkę 100 RM. Ma luną (M ły n o ­
w a) 5/7-5. 8552

^ p rze d a m  wannę cynkową 160 
RM, sukienkę jedwabną 180 

RM, stół 80 RM , garnitur szary 
męski 500 RM, b luzki, łó żko  bia 
łe- na siatce 150 RM. K re ivo ji 
(K rzy w e  K o ło ) 18— i  85— 51

Sprzedam płótno ln iane 
drigailoß  46— 1 od 4— 6 pp

Ś vi-

8503

&sfapię now oczesn y męski z®* 
“ 7 garek . O fe r ty  z  podaniem  
c eny k ierow ać — Pasta  deżu tć 
Nr. 231. 8483

tifup ię bur^ę. Z g ło s zen ia  G edy- 
*** mino 22-a (d . M ick iew icza ). 
Zarząd M ajątków  Pań stw ow ych . 
M agazyn . 8517

fi^nplę ładną dużą torebkę gra* 
natow ą lub brązow ą i b ia ły  

jed w ab  na podszew kę. L v o v o  
(L w o w s k a ) 11—3. 8553

S p rzed am  ubranie m ęskie na 
w zrost średni, pantofle dam­

skie Nr. 36 130 RM. N ikodem o 
(N ik odem a) 8—1. 8S88

Se ter" irlandzki m łody  do 
sprzedania. Gosztauta (d . I 

B a terii) 11— 1. s m

(Pprzedam  14 w azonów  kw ltną- 
^  cych pelargon ii (M eteo r), oraz 
o leandry kw itnące i m łode pa l­
my, 2 pary męskich kąpielów ek. 
K a lin iq  tkg , (W ięz ien n y  zauł.) 
6*c. 8576

Sprzedam patefon  w a lizk ow y  w  
dobrynf stania, 9 p ły t I 100 

ig ie ł za 400 R M . Trira itq g*vfe 
(d. Trębacka) 26-1  85— 1

Kupię m ały m otocyk l (100). 
Zg łoszen ia : Teatro  (T e a t ra l­

na) 8, Tabakindustrie —■ Ostland 
L ietuvos Skyrius. Zezw o len ie  na 
kupno posiadm. 8353—0

S łupię nogi *  b la tem  (s to ł® m ) 
do  dam skiej m aszyn y do

i* y e ia .  Z g łoszen ia  ul. K ęstaćio  
(d .  G edyra in ow ska ) 18—1. ~ 

w  godz. 15—18.

M leczn ą  kozę z  8-ch m ieaięoz- 
eznym  kozdolkiam «p rzed am  

lub w ym ićn lę  na 4r**?L0 «P® Jo’ 
w®. E ln iq  (J<
niszkl.

• le n ia )  27, Sołta
£362

p r y w a tn ie  chcę kupić m otocyk l 
■ i  s iec iow e rad io  w  dobrym  
stanie. P y lim o  (Z a w a ln a ) 87> 
h o te l „K au nae", pokó j N r. 1.

8520

P ianino aprzadam  za  3Ü00 RM. 
Bokćto (B a k s z ta ) 1 0 -3 . 8572

p r y m u s  w  dobrym  ata^ ie 80 
" RM, lam pę „Cud" Nr. 15, no­
w ą  65 RM t zega rek  rę czn y  
„G ry z e l*  £50 RM sprzedam . K ra- 
i i q  (P a ń sk a ) 7—5. £584

g o w e r  damski sprzedam  lub 
■ *  zam ien ię na m aszynę S in ger 
K a lw arią  (K a lw a ry js k a ) Nr. 6,

17A. 8515

Tgubiony dowód tymczasowy 
na nazwisko Butkiewiez Jó- 

zefy unieważnia się

■wgubiony d ow ód  osob is ty  p o l-  
sk i na nazw isko O pow iczo- 

w e j W ik to r ii unieważn ia  się.
 ____________   - P

Tgubioną przepustkę kolejową 
“ ■ na na»« Czesława Kursewi- 
®za unieważnia aię. —p

Kupię wózek
daieoinny »  k. dobrym 
at.nl.> naiohątnl»l nowy 
firmy Koni°n. Oterty do 
Administracji „Gońoa* pod 

„K o n k o n*.

D o v e r  damski lob  męski kapię 
lab  zam ienię na m ateria ł 

b ie lsk i w e łn ę  p rzesz ło  3 m tr. i 
podszew kę Tarybos ' i . Senator­
ska )  17 -1 . 8563

Sprzedam  tanio 2 piekne obra­
z y  o le jn e , k rysz ta łow ą  wa- 

zeezkę 36 RM, bnciki damskie 
N r 3:, k ilim , szatę z lustroin 
lub zam ien ię na drzew o , okrą* 
g ty  sto lik , k rzes ło  do fo r tep ia ­
nu, sandałki N r 2t, N r 33, m a­
rynarkę granatow ą na szeznpłą 
osobę. BasanaviSinus (d . W . Po­
hu lanka) 45—2. 8480— 0

Sprzedam  pa te fon  sza fk ow y  
70!) RM , łó żk o  ż e la zn «, m a­

terac w ło s ia n y  550 SM ., w a liz ­
ki. w a gę  lekarską, s ta tyw  duży 
od lam p y  „■l’. r ih e l “ , sam owar, 
zabaw k i p lndzow a 1 Inne rze- 
e z v . K onarsk io  ( K onarsk iego ) 
27;a —8, tv lk o  od  6—8. 8383—0

Sprzedam  zega rek  dam ski rę- 
« z n y  I męoki k ieszon k ow y 

od 60 do 450 EM . Trak q  (T roo - 
k a ) 4 —8, od u licy.

Szk ło  okienne, gw oźd z ie , bla­
chę, s zy ld y  b laszane w s ze l­

k iego  rodzaju  kuplę. Dom lniko- 
nq (b . Dom inikańska) 1* (sk lep ). 
Pracow n ia  S zy ld ów . 8163

C p rzedam : kosz 25 E M , kufer 
®  75 RM , w ieszad ło  sto jące 30 
RM, blureczko dam skie 120 EM, 
ku rzow lec  męski czarny 130 EM , 
firanki 150 EM , materac w los 'a - 
ny 120 R M , dywan 120 RM . Pa- 
kalnćs (P od gó rn a ) & —  2 godz. 
11-17. 8514

Sprzedam p o d u s z k ę  puchową 
150 RM , garn itur czarny w i- 

zy tow y , harm onię dwurzędową, 
w ózek  d z iec in n y głęboki f-m y 
.Konkon*. Sv. Jono (4w. Janska) 
7— 2. £525

Sprzed am  s p o d  n ie  płóelenne, 
abażur 15 EM , suknia letn ie, 

krepon na suknię, dzw onek do 
d rzw i 18 E M , beret, męskie pan­
to f le  glm nast., gayrasy. G ed im i­
no (d . M lck iow lcza ) 48—14 godz. 
14 -1 ». £561

S p rzed a m  t e c z k ę  skórzaną 
w* sztyw ną 150 EM ., s to lik  dę­
b ow y  m asyw ny 70 RM . bntle 
80—70 RM , spodenki kąp ielow e 
20 B M „  m iednicę ocynkowaną 
60 RM . K a lv a r ljq  (K a lw a ry jsk a ) 
2—8 od 9 -11  1 18-20. 3528

Sprzedam  obrus duży blaty, 
now y za 100 RM . V erką  

(W erk ow sk a ) 28—14 852»

C lprzedaję trąby z e  studni uży- 
-V wane, 1S m etrów  300 RM . 1 
poszukuję s z n u r a  do studni 
G ledra lć ią  (d. Chocim ska) lO-a, 
m. 6. 8531

(Sprzedam  prądnicę 65—V — 5— A  
oraz 6 żarówek 65—V —40 w , 

ViSinskio (d, Bobru jska) 17—2 
(w eranda).

Skrzypce stare 350 RM, dobre 
nowe 60 RM . sprzedam. Au- 

gros Vertu. (Ostrobram ska) 21—1 
od g. 15—20. 8438

S k ł a d a k  dw uosobow y F-my 
„P ia s t"  600 RM, św ia tłom ierz 

e lek tryczn y  200 R M , atatyw  30 
RM . dw ie auklenki czarna w ie ­
czorowa i biała ślubna P:) 200 
RM., n eseser podróżny 100 RM , 
koc io ł 250 EM. —sprzedam. Kę- 
stućio (d. G iedym inow ska) 13-a, 
In, 4. SAG9

Sprzedam żag ie l ka jakow y z 
bomem, 2 W iosła 110 RM, 

łó żko  żelazne J a rn u szk iew icz« z 
materacem 200 R M , kasetkę że ­
lazną, Z ltrzask  „Jale*, T ren io tos  
(d . Stara) 28-4 . 8470

a saa lizę  skórzaną, w iększą  ta- 
• *  n lo  sprzedam . T ilto  (M o ­
s to w a ) 9—26, godz. 15—19. 8500

przedam  row er n ie  balonówka 
—1 w  dobrym  słan ie —  700 1(M. 
K a lw a rią  (K a lw a ry js k a ) 156— 1.

8560

zpica szezen iaka lub m łodego, 
1 czarnego, białego, lub w  ła ty  

zarazknp lę. T a ry b o s (d . Senator- 
ska) 17— 1. 8562

Sprzedam suknię ln ianą, bluzkę 
b iałą, parasol —  195 RM , za­

m ienię m ateria! p op ie la ty  w ełnę 
3 mtr. na granatow y. Kuplę n ici 
w etn ianveb  7 , - 1  kg. R au gyk los  
(S tefańska) 15-t, w  ogrodzie .

8566

Sprzedam ładną dużą torbę *  
lakieru. K a lva rlq  (K a lw a r jJ -  
i) 7 -  9. 8523ska)

Sprzedam spacerówkę lub za­
m ien ię na w ózek  dziecinny, 

tam że do sprzedania łóżko  Że­
la z n .  z  siatką, Joga ilos (Ja- 

fle llań ak a  4 —31. 85— 16

M fy je t d ż a ją c  sprzedam  p iękny 
serw is  k a w ow y  p o rce lan o ­

w y  250 RM, oraz sferw is s to ło ­
w y  i p ła szcz  gabard inow y na 
w zro s t w yże j n iż  średn i, e ta że r­
ko 45 EM- L v o v o  (L w ow sk a  l 
1 2 -6 . 8573

asaózek . dz ieom ny do sprzeda- 
n ia  400 RM. D id żio ji (W ie l ­

ka ) 2 9 -7 . 8517

iła ir ó w k ę  do miodu na 4 ramki 
V »  sp rzedam  450 HM, K a lva riq  
(K a lw a ry js k a ) 6—17. 8575

tąsaterm ana* z ło ta  p ióro  w ie- 
ezno aa KM  850, p o r t fe l 

lrk su sow y z  p raw d z iw e j sk ó ry  
fo k o w e j za  RM 75 sprzedam . 
V itebsk o  (W ite b sk a ), 11. 8526

y ę b y  sztuczna używ ana kupn- 
“  ję .  Skąpo (S kop ów ka i 9—2, 
godz. 10—15.

7  pow oda  w yja zd n n a tyeh m iast 
sprzedam : sza tę 140 RM. r ę ­

czną m aszynę do s zyc ia  600 RM 
że la zn e  łó żko, eta żerkę , sto lik  
kaeh tnny, o raz inn® rzec zy * 
V arpq  (d . Ponom arska ) 2—3» o- 
bok F ila re tą  (F ila r e o k t ).  S587

T  pow oda  w y ja zd u  s p r z «d « « i
a ę a k j garn itur hoftńw, 

damski kostjum, sto lik  «k r ą ^ fy  
obrus 659, zegarek  ręczn y  
m a", łó żko , sza fę, ż y ra a d s l 76S 
RM , port je r y  jedw abne, kanap-f 
trem o damską jesionkę, h i n «  
p ierzyn ę 560 RM. A n g liq  (W ę jy  
Iowa.» 10—10. «5ÖÄ

mtr. ż o r ż e ty  lub se rw is  A® 
** clo k aw y  6 osob porcalsasF» 
wy zam ien ę na g fębok i w&s$fct 
ew en tua ln ie sprzedam . K r a ż ^  
(d. Pa ós ał 23^*2, w e jśc ia  z 
V a iźgan to  (d . M on tw iffow sk s ) S3L 
m. 2 * m S

£%o b o iy  ręczne, p u llow e r ws#*’ 
niany. ceratkę dziecf?yKL< 

kostium  kąp ie low y, sijódniaafc#* 
kurzow iec ńamski, lampę 
tryczną , b lu zkę jedw abną, gstśt
owalny, to wszystko sami«*** 
na 3 firanki i 3T sztory jschz*** 
kow® lub sDrzadani. SksuM» 
(S k ap ów k d ) 6— 16.

I
F jw ie  Polk i z  braku zna joa  

pragną poznać dw óch  p a n # « . 
O fe r ty  k ierow ać W iln o , skrzy«?* 
ka pocztow a Nr. 127.

| n te lig «n tn a  samotna panna 
B 35, posiadająca na p ro w in ^ l 
p rzeds ięb io rs tw o  poszukuj® t o ­
w a rzysza  życ ia  do ła t 45, o alA" 
skazite ln e j p rzeszłośc i, dobn 
charakteru  izdrow ia , kawał 
lub bezd z ie tn ego  w dow ca, hi#* , 
ry b y  dopom ógł za jąć się p r » «A * y  
sięb iorstwera. Offerty p o w a ż n * «  
fo tog ra fjam l (w  kop erc ie ) 
adm. „G ońca" ^od „P rzy s z fo 0 | r 
E w en tua ln y zw ro t fo to g ra fii 
pew n ion y. 85*1

l^ a w a le r  la t 30 pozna p a r a f  
m łodą i n rzyato jną. Cel t * *  

w arzysk i. O fe r ty  do adm, „GoA» 
ca* pod „V godność", albo V if*  
nia®3 C, Pasto deżutft Nr.

O a n i la t 44, in te ligen tna , dsb~
■ re j p rezen c ji, n iezależna m tr  
terja ln i® , gospodarna, p rZed s ff* 
biorcza pozna pana aolidn^fSg 
bez n a łogów  la t 45—55, ła g o d ­
nego  charakteru  w  celu  m a try ­
monialnym . O fe r ty  do a d » *  
„Gońca" pod „H elena*. 8 W »

p r z y s t o jn a  brunetka la t 2S, *  
■ w y ż . w ykszta ło . pozna p a »*, 
na stanow isku, p rzy s to jn ego « 
b londyna  lub szatyna. O fe r ty  
do adm. „G ońca" pod „G ryzeh is .

% l|ysoki p rzy s to jn y  sza tyn  &s  ̂
80, n ieb iedn y ziem ian in  fSK 

zna tą d rogą  pannę zg rab n «, 
p rzysto jn ą  do la t 25 z r a i ł y «  
charakterem  i usposobi cnisusu.
M ałżeń stw o  n low yk lu c ion *. # ą -
nl®, k tó rym  ta  o ferta  będzi® 
pow iadała» proszona są zg ła s s it i 
sw o je  lis ty  koniecznie z fo t o ­
gra fią , dok ładnym  adresem  In ta - 
anon im owe do adm. „G oósa* sofe 
S ielanka"*

i ™ 3®
S  N AJTAŃ SZE  N A P R A W T  
H  Sw Jau a i a p a ra tó w

i  - SiltsriWiktora Jasiaaisi
Au^ros V artq
'’ O strobram skal 

Kupuję do rozbiórki 
częćeł aparaty

fo tog ra fic zn e

L i 20 ■
sbiórki aa 

rad iow e 
c z n e . 9y:

Potrzebna
Kobieta

do p o lerow an ia , n a  s ta ­

l e  —  n a ty c h m ia s t da  
p racow ni m ebli. T r a lt ą  

(T ro ck a ) 6 —1, te!, 397

wróciła ie  szpitala, 
przyjmuje od g. 14-*5- 
Wróży z kart i rąlrf. 
Antakalnio (AntokeJ- 

ska) 56— 10.

jasna, na w ysok i w »r «r t .  
•pacerow e. O fe r ty  z « « « ą  

ł dok ładnym  adreśem  
do Adm , „Gońea* pod 

.SRO D NIE*

Z G U B I O N O
*  re jo n i«  ul. K ankiofq  
(d . Ba lin y ), Auäro3 V artq  
(O strob ram ska ), Bazllioo.ą 
(B a zy łiań sk a ) i H al z ło tą  
branzola tkę i z lo ty  żagarok 
na cza rn e j tasiem oa. Uo*- 
e iw eg o  zna lazcę proszę o 
zw ro t za  w ynagrodzen iem  

pod adresem : 
Kankinin  (B e lin y ) 6—1».
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